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Kraków . 29 stywnia
Długoletni antagonizm narodowy w Czechach 

przybierał z rokiem, z dniem każdym, coraz o- 
strzejszy charakter i prowadził do koiisekwencyj 
które ani krajowi wyjść na pożytek, ani rządo* 
wi obojętne być nie mogły. Ludność niemiecka, 
uprzywilejowana i, mimo wszelkich pozorów kon­
stytucyjnego równouprawnienia ludów Austrii, 
r z ą d z ą c a  w rzeczywistości mniejszość. — zna­
lazła się w Czechach wobec narodowości słowian 
skiej, wyzyskuiąeej rfusznie prawa, jaL.e jej z ty­
tułu większości w kraju i na mocy ustaw auto­
nomicznych przypadły w udziele. Stąd poszło, że 
ludność niemiecka, nie mogąc podołać przemoż­
nemu przeciwnikowi w kraju, szukała punktu o- 
parcia tam, gdzie trzon jej spoczął, że część jej, 
mniej ogiędna, kokietowała z sąsiedniem, sprzy- 
mierzonem z Austryą państwem Po wystąpieniu 
posłów niemieckich z sejmu czeskiego przyszło 
do obopólnego rozgoryczenia, a przekora i bez­
względność, z jaką postępowały strony obie w 
sprawach wielkiego d'a ludności kraju znaczenia, 
prowadziły do nadwerężeniu już nietylko pokojo­
wych, lecz ekonomicznych stosunków zarówno 
czeskiej, jak niemiekiej ludności. Były to az nad­
to wystarczające dla rządu powedy, aby wziąć 
inicjatywę w pogodzeniu stron zwaśnionych i zbli­
żyć je przynaimniej o tyle, aby ludność1 kraju 
zapewnić swobodny rozwój i postęp napolueko- 
nomieznem i autonomicznem, a równocześnie lu 
dność tę Bilniejszym interesem związać z pań­
stwem.

Dalszeni następstwem secesji posłów niemie­
ckich z sejmu czeskiego było, że przenieśli oni 
teatr walki narodowościowej z sejmu do Bady 
państwa, gdzie zajęli wrogie dla rządu stanowi­
sko i dzukali punktu oparcia wśród opozycjoni­
stów niemieckich. Lewica niemiecka wzmocniła 
się w taki sposób nieprzejednanymi nieprzyja­

ciółmi większości pai lamentarnej i rządu, a lubo 
na rozstrzygające zwycięstwa liczyć nie mogła, 
paraliżowała jednak zamiary rządu bardzo często, 
tamowała i opóźniała tok obrad parlamentarnych 
tak, że wiele spraw doniosłego znaczenia spada­
ło z porządku dziennego, a rozwój społeczny j 
ekonomiczny państwa na silne napotykał za­
pory.

Równocześnie z wzrastającą zaciekłością opo­
zycji odzywały się ooraz silniejsze głosy reak- 
cyi z ław centrum. Bząd spotykał się z żądania­
mi, których spełnienie rozbić mogło dotychczaso­
wą prawicę^ a do ostateczności doprowadzić le­
wicę. Były chwile, że nie bez racyi mówiono o 
ustąpieniu gabinetu, lub rozwiązaniu parlamentu.

Oto dalsze decydujące dla rządu motywa, dla­
czego doprowadzenie do skutKu ugody czesko- 
niemii ckiej uważał dla sieDie za nieodzowny wa­
runek dalszej swej egzystencji, a dla korony, 
która nie taiła udziału swego w akcyi ugodowej, 
było to bodźcem do przyspieszenia akcyi, zape­
wniającej państwu swobodniejszy, niż dotąd, roz­
wój jego sił żywotnych. Tej ingerencji wysokich 
sfer zawdzięcza też z pewnością ugoda czesko- 
niemiecka w znacznej części pomyślny swój do­
tychczasowy wynik.

Pod takiemi auspicjami, wśród takich okoli­
czności, rozpoczęły się i skończyły konfereneye 
ugodowe w Wiedniu, zwracając na siebie po­
wszechną i wytężoną uwagę zarówno stron inte­
resowanych bezpośrednio, jak ludów monarchii, 
a nawet, jak się dziś pokazuje, zagranicznych, 
zwłaszcza zaś sprzymierzonych z Austryą ftm- 
carstw. Nadzieja i zwątpienie na przemian pi^ebi- 
bijały z prasy niemieckiej i czeskiej w tym za-* 
sio krytycznym, optymizm i pesymizm skęfijj " 
dyktowały różnorakie, najsprzeczniejsze ze -śo1 
horoskopy dla akcyi ugodowej, przez rząd pod­
jętej. Ostatecznie doprowadzono do porozumienia 
w punktach zasadniczych, na które zgodziły się 
w Pradze stronnictwo polityczne, poprzednio na 
konferencjach wiedeńskich reprezentowane. Akcja 
więc rządu, —  jak dzisiaj powszechnie głoszą — 
pomyślnym została uwieńczona skutkiem.

Twierdzenie takie łatwiej wypowiedzieć, niż o- 
przeć je na pewnych i niezbitych danych, wyro­
kujących nie o chwilowej, lecz trwałej przyszłości 
dokonanego dzieła. Przedewszystkiem bowiem 
akt ugody, obowiązujący dzisiaj St»roczeohćvw i 
Niemców z jednej, a rząd z drugiej strony, nie 
jest umową w tej chwili wykonalną, lecz zapo­
wiedzią zmian i reform, które z biegiem czasu i 
wypadków pod pewnemi warunkami wejść mają 
w życie. Punktacya kontraktu nie przesądza tutaj 
o ostatecznej stylizacyi jago, a tem mniej o wy- 
koLaniu. Kw*stye naiważmęisze, jak język w u- 
rzędach państwowych i autonomicznych, ustawa 
wyborcza i podział kraju pod względem narodo­
wościowym, dojrzeć mają dopiera w dalszej lub 
bliższej przyszłości, — zgodzono się jedyne) na 
zasadę podziału kraju na okręgi sądownicze i ad­
ministracyjne z uwzględneniem stosunków naro­
dowościowych. Wprawdzie na tej podstawie zbu­
dować i wykończyć można dzieło ugody, lecz w

tej chwili jedynie grunt Dod dzieło jest gotowy, 
ono samo widnieje w projekcie, na papierze.

Nie przesądzajmy jednak przyszłości, a liczmy 
się z tein, co nam przyniosła teraźniejszość: z 
punktacyą ugody czesko-niemieckiej. Aż nadto 
wyraźnie przebija z niej tendeneya rządu, aby 
sprawę ugody traktować w* ramach interesu kra­
jowego, jako jednych tyłki Czech dotyczącą. W 
ramach tych pomieścić zarastające poza nie kwe- 
stye, było rzeczą trudną, ^częścią więc rozszerzo­
no do możliwych rozmiarów kompetencyę samo­
rządu kraj owego, częścią starano się zredukować 
kwestye sporne do jak najmniejszej objętości. 
Skończyło się jednak na tem, że w organizaeyi 
państwa, opartej na ogólnych zasadach konstytu­
cyjnych, zrobiono wyłom dla jednego kiaju, aby 
przyjść z pomocą dla uprzywilejowanej mniejszo­
ści w państwie.

Gdyby się rozchodziło o uregulowanie słosun- 
ków wewnętrznych jednego kraju monarchii na 
podstawie zasad ogólnego jej ustroju, mogłoby to 
dla nas być kwestyą do pewnego stopnia oboję­
tną; jeśli jednak stwarza się w tym kraju stan 
wyjątkowy, różny od innych, zwrócić to musi 
szczególniejszą naszą uwagę.

Z tego wychodząc stanowiska wszystkie kwe­
stye, objęte panKtami ugody wiedeńskiej, podzie­
lić musimy ua dwie części: na te, które dotyczą 
>wyrącznie i jedynie ^baranków wewnętrznych 
Czech, dla reszty krajów monarchii obojętnych, 
i na inne, które przedstawiają się nam jako wy- 
.iątnowe. Otóż druga katagorya tych kwestyj prze­
waża tutaj stanowczo. W Austryi nie tylko Cze­
chy mają ludność mięszar ą, liczebnie nierówno- 
Ważną. Jeżeli w Ozechaen dla mniejszości Cie­

leckiej stwarza się, za ingerencją sfer decydu­
jących, Wyjątkowe stanowisko, dzieląc kraj, jako 
historyczną jednostkę, na okręgi narodowościowe,—  
toż wedle tej samej zasady domagać się tego 

raj o ludności mięszanej. to-
e oddzielonej. Jest to prece-

zego ustroju monarchii b a r d z o  
ny  i m ogiły w dalszej konse- 

kwencyi doprowadzić do zatarcia historycznego 
charakteru dzisiejszych krajów korony, a sprowa­
dzić podział nowy, kantonalny, o którego warto 
ści politycznej ua razie wyrokować trudno. Jeźli 
bowiem w radzie szkolnej, w radzie kultury kra­
jowej, w wyższym sądzie krflSwym, pod jednem 
prezydyum potworzono w Czechach osobne od­
działy narodowe dla poszczególnych okręgów te- 
rytoryalnych, toż wystarczy postąpić o krok dalej 
i w raki sam sposób podzielić namiestnictwo,
potem jeszcze o krok dalej i podzielić prezydya 
tych władz z lównoczesnem przeniesieniem ich 
do różnych miejscowości wraz z dotyczącemi od­
działami, —  utworzyć wreszcie osobne Sejmy
dla okręgów niemieckich i czeskich, —  a jeden 
z historycznych krajów monarchii'rozpadnie się 
na dwa nowe, administracyjnie różne. Któż zarę­
czy, ażali precedens ten nie pociągnie dalszych, 
logicznych za sobą następstw w krajach in­
nych ?

Na razie nieoezpieczeństwo może ominąć ga-

może każdy 
pograficznie 
dens dlateraź 
n i e o e z p i e i

biuet Taaffego, który nie natrafi nawet na nie­
przebyte przeszkody, jeżeli zdoła całą aiccyę ugo- 
gową pod względem formalnym pomieścić *w ra­
mach interesów kraju jednego. Dajmy więc na to, 
że gabinet wykończy dzieło swoje bez wielkich 
nawet trudności; przyczyni się to na razie do 
utrwalenia jego egzystencyi, do uspokojenia anta­
gonizmów narodowych w Czechach, lecz wz n i e ­
c i ć  j e  m o ż e  w k r a j a c h  i n n y c h ,  a cała 
akcya ugodowa, którą Niemcy anstryaccy nie bez 
słuszności za tryumf swój uważają, może być z 
czasem użytą za precedens do wielkich zmian 
w organizacyi państwa pod względem administra­
cyjnym i politycznym. Ze tego rodzaju podział 
nowy miałby wiele stron dodatnich, nie ulega 
wątpliwości, — już choćby tę jedną, że wyzna­
czyłby Niemcom w Austryi stanowisko winie# j 
różne ed tego, jakie zajęli dzisiaj w wielu kra­
jach i państwie.

Całe dzieło ugody hr. Taaffego jest więc wy­
razem chwilowej potrzeby i konieczności polity­
cznej, a zaradza im na czas niezbyt długi; po­
nętne na zewnątrz, kryje w swej treści zarody 
wielkich na przyszłość niebezpieczeństw, które 
gabinet dzisiejszy w spadku następcom swoim 
przekaże.

Fiskalizm a meurodza-.
Z e w si, w styczniu.

(S.) Pialiście raz w Nowej Refotmie, że obie­
gają pogłoski, jakoby ministerstwo skarbu naka­
zało zaintabulować wszelkij zaległości podatkowe 
po dzień 1 stycznia b. r. na majątkach większych 
właścicieli. Pomimo, że nie grzeszycie optymi­
zmem w zapatrywaniach waszych na stosunek 
władz centralnych do kraju naszego —  jednak 
dodaliście wówczas uwagę, że nie podobna uwie­
rzyć czemuś podobnemu! Istotnie też trudno było 
przypuścić, żeby w roku, kiedy z małemi wyją­
tkami k a ż d y  jest w wyższym lub mniejszym 
stopniu dotknięty klęską rolniczą —  rząd chwytał 
się tego ostatecznego środka. A jednak —  oka­
zało się, iż i iUy, i my z wami, zgrzeszyli opty­
mizmem. Faktem bowiem jest. że krajowa dy- 
rekeya skarbu nakazała intaDulować choćby naj­
drobniejsze zaległości podatkowe, co najściślej za­
raz wykonano.

Cel tego nakazu jest jasny. Jest to w ścisłym  
związku ze sprawą propinacyjną, gdyż indem niza- 
cyi propinacyjnej n ik tjiie  dostanie, kto ma na swojej 
tabuli zapisaną należytość rządową. Każdy zatem, 
Kto ch ce  tę indem nizacyę otrzymać, musi w przó­
dy bezw arunkow o caią zaległość podatkow ą za 
piacić. W  ten sposób w ładze skarbow e Od je d n e ­
go zam achu ściągną wszystkie zaległości podatko­
we z większej w łasności —  ściągną je  w roku 
ciężkiego nieurodzaju, w chw ili, g d y  w szyscy  o- 
czekują opustów  podatkow ych i zawieszenia egze- 
Kucyi.

Znam wypadek taki: Obywatel zamo^py, nie

zalegający nigdy z podatkami, miał do czwaaego 
kwartału r. 1889 wszystko najściślej zapłacone. 
Za ten czwarty kwartał nie dopłacił 700 złr., 
p o n i e w a ż  o c z e k ' w a ł  o p u s t u .  Tymczasem 
natychmiast po nowym roku zaintabulowano tę 
sumę i 10 b e z  p o p r z e d n i e g o  d o r ę c z e ­
n i a  w e z w a n i a  p ł a t n i c z e g o ,  b e z  z a g r o ­
ż e n i a  i n t a b u l a c y ą !  Rzecz naturalna, że }ak 
tylko się o tem dowiedział, zaraz zapłacił —  ale 
za nm ekstabuiacya przeprowadzoną zostanie, wy­
płata Kapitału propinacyjnego odwlecze się z pe­
wnością o miesiąc. Tak zrobił człowiek żamożny—  
maj^cy gotówkę pod ręką Co zrobią inni? Dla 
uniknięcia wopciów i zwłok Sprzedawać będą 
promesy na należący im się kapitał propina- 
cyjny —  sprzedawać bedą ze straty.

Fakt ten nie potrzeDuje komentarza. Hr. Taaffe, 
któ”y skleił teraz ugodę między Czechami a Niem­
cami — możeby też spróbował przeprowadzić 
jakąś ugodę między nam' a krajową dyrekcją 
skarbu, bo doprawdy, jeżeli dalej rzeczy pójdę 
dotychczasowemi torami, to nawet najspokojniejsi 

najbardziej rządowi przychylni będą musieli 
wprost już byt swój i byt kraju ratując, stanąć 
w . szeregach bardzo stanowczej opozycji. Poli­
tyka — to piękna rzecz; ale jeżeh wysoki poli­
tyka, jaką nasza reprezentacja w Wiedniu od lat 
tylu prowadzi, systematycznie rząd popierając, 
doprowadza do takich wynków —  to zaprawdę 
czas już ostateczny zastanowić się nad tem, czy 
nie lepiej byłoby dla kraju, gdyby w stosunku 
naszym do rządu mniej było „sprzyjania" a wię­
cej obopólnej r a'c h i1 b y.

Francya i Włochy.
Dwa wypadki w wysokim stopniu przyczyniły 

się do polepszenia stosunków pomiędzy Włocha­
mi a ] -ancyą: zniesienie ceł ayfferencyauiych 
ze strony Włoch i zwycięstwo żywiołów umiar­
kowanych w republice. Od tej chwili oba sąsie­
dnie państwa korzystąją z każdej nadarzającej 
się sposobność:, by zaźnaczyć swe dobre chęci. 
W ostatnim czasie przyjazne głosy prasy francu­
skiej t powodu zgonu księcia Aosty, sprawi/y 
jaknajlepsze wrażenie we W łoszech; a we Fran­
c ji podobało się znowu nadzwyczaj serdeczne 
przyjęcie p. 0 ' N e i I l a ,  który na pogrzebie 
w Turynie reprezentował prezydenta republik 
Śmierć ambasadora M a r i r i e g  o dała także spo­
sobność do serdecznych wynmzeń prasy włoskiej 
i francuskiej. Wszystko to łagodzi rzeczywiste 
antagonizmy polityczne i stopniowe usuwa to 
sztuczne szowmistyczue naprężenie stosunku, tak 
gorliwie podniecane przez uczciwego maklera z nad 
Sprei.

Obecnie rząd i panament francuski złożyły po­
nownie dowód wielkiego taktu politycznego 
i umiarkowania w stosunku do Wiocl. przez od­
roczenie ad calendas fftawas intemelacyj d e 
B r ć t e u i l a  i I  o c k r o y  w srawie protektoratu

PRZEGLĄD

L 1T E I M  L O D O W E J  P O L S K I E J
Z DWÓCH U T  OSTATNICH.

Oddawna już należy to do najgłębszych prze­
konań wszystkich myślących patryotów polskich, 
że oświecenie ludu jest jednym z najważniejszych 
warunków naszego odrodzenia narodowego. Prze 
konanie to od lat dwudziestu stało się niemal 
własnością ogółu i niw masz stronnictwa uczci­
wego w Polsce, któreby w ten lub ów sposób 
nie dążyło do podniesienia warstw niższych pod 
względem umysłowym i ekonomicznym. Z dru­
giej strony, nawet wśród ludności wiejskiej, do 
niedawna tak zamedbanei i npatycznej, budzi się 
dziwne pragnienie oświaty, iakieś eiemne wpraw­
dzie i nieokreślone, ale potężne uczucie z* jedy­
nie oświata wyrwie ją z dzisiejszej niedoli i lep­
szą, jaśnieiSZP zapewni przyszłość. Prąd ten, ob- 
jawiąjący się prawie we wszystkich częściach 
kraju, niejednokrotnie stwierdzili już nasi praco­
wnicy na tem polu. Należy on niewątpliwie do 
objawów nader pocieszających i śmiało nawet 
możemy twierdzić, że jest jedną z niewielu po- 
zjeyj dodatnich w naszym tak smutnym zresztą 
bilansie narodowym z ostatnich lat kilkudzie­
sięciu.

Wobec takiego usposobienia ludu, wobec nie- 
zmiei nej doniosłości, jaką oświecenie warstw niż­
szych ma dla przyszłości całego narodu, literatu­
ra ludowa powinna być przedmiotem szczególnej 
troskliwości klas wykształconych. Na Zachodzie 
gałęź ta piśmiennictwa nader baczną zwraca na 
siebie uwagę, & w szeregach pracowników na 
tem pola znajdujemy wiele talentów wybitnych, 
znakomitych bauaczy, którzy nie wahają się od 
rywać od swyeh studyów specjalnych, ażeby pi 
sać dzieła popularne. Jeżeli tak postępują naro­
dy wolne i potężne, o ileż więeej my czuwać 
powinniśmy nad pokarmem, przeznaczonym dla 
młodszej braci naszej, o Jeż bardziej czynić to 
tuileży w kraju, gdzie większość piszących książ- 

kłada się z ludzi o nader słabem 
częstokroć zmuszonych 

y. W takich

stosunkach nader troskliwa baczność pod tym 
względem należy do najświętszych obowiązków 
prawdziwych patryotów, a przedewszystkiem dzien­
nikarstwa krajowego, które j*kc źródło informa­
cji dla ogółu czytaj jcych zadanie to spełniać po­
winno ctale i sumiennie.

Tą myślą powodowani skreśliliśmy niniejszy 
przegląd literatury ludowej z dwóch lat osi atuich. 
Dzielimy go na t r z y  c z ę ś c i ,  na pizegląd pi- 
śmiernictwa ludowego w Galicyi, w Królestwie 
i W. Księstwie Poznańskiem, we wszystkich bo­
wiem trzech zaborach rozwija się ono wśród tak 
odmiennych warunków, iż każdemu z jego dzia­
łów osobny ustęp musimy poświęcić.

X.
Zaczynamy od l i t e r a t u r y  l u d o w e j  w Ga ­

l i c y i ,  jako najbliżej nas obchodzącej
Z publikacyj peryodycznych, istniejących w na- 

fczej prowineyi. najstarszem jest „ Wydawnictwo 
*dotrt“ , którego redaktorem jest obecnie p 
Szczęsny P a r a s i e w . e z .  Wydawnictwo to, u- 
trzymywane głównie hojnością hr. Stanisława Ba 
deniego, ma tę zasługę, iż kilkadziesiąt tysięcy 
książeczek j  aś-iło już w obieg po cenach nader 
przystępnych. Niestety, nie wszystkie dziełka od­
powiadają nawet najskromniejszym wjunaganiom, 
jakie możnaby mieć od publikacyj, wydawanych 
pod kierunkiem osób światłych i znających Sto­
sunki krajowe. — O femi zdaje nam się, z ła­
twością przekona się czytelnik ze spiawozdania. 
które podajemy poniżej.

Zawisza Czarny . Opowiadanie historyczne 
przez S ta  e i s ł a w a  M i ł k o w s k i e g o .  Cena 
8 centów. Lwów, 1887, w 16-ce, str. 24.

Rzecz traktowana nadzwyczaj niedbale. Obraz 
słynnego rycerza gubi się w mglistych ogólni­
kach. P. Miłkowski wcale nie powiada, dlaczego 
Zawisza bawił na dworze cesarza niemieckiego, 
przez czas dłuższy nie tłomaczy, czem był Zy­
gmunt Luksemburczyk, nie wyjaśnia, jakie były 
powody długoletnich walk między Polską a Krzy­
żakami. Co zaś najgorsza, że jedyną chwilę z ży­
cia swojego bohatera, którą autor opisał obszer­
niej, t. j. śmierć jego, przedstawił fałszywie.

Weaiug opowiadania p. Miłkowskiego Zawisza,

oburzony ucieczką Zygmunta z pod Gołubia, sam 
jeden rzucił sie na tłumy nieprzyjaciół i zginął' 
w merównej walce, jakby dla dogodzenia swej 
fantazji rycerskiej. W istocie zaś poległ on w bo­
ju i  Turkami, zasłaniając olwaót wojsk cesar­
skich. Gdyby Szanowny autor zaglądnął choćby 
do Długosza (pod r. 1428), znalazłby niejeden 
jeszcze cenny szczegół do życiorysu Zawiszy, a 
w każdym obszerniejszym podręczniku hisforyi 
węgierskiej prawdziwe, a nie fantastyczne przed­
stawienie walki ood Gołubiem.

Styl autora także niejedno pozostawia do ży­
czenia. P. M. potrafi prawdzie pisać w sposób 
barwny i ożywiony, ale używa szyku przestawio­
nego, wyrażeń napuszystych, dla ludu niezrozu­
miałych. I p04 tym względem więc dziełko to 
nie odznacza się starannością, jaką pragnęlibyśmy 
wrdhńeć we wszystkich publikacjach ludowych.

Żywot sw. Stanisława Kostki przez Sz. 
P a r a s i e w i c z a .  Cena 10 centów. Lwów, 1888, 
w Ib -ce , str. 28.

Do niedawna, kiedy Jud nabz czytywał prawie 
tylko Żywoty świętych, w tej formie trzeba było 
podawać mu elementarne wiadomości z dziejów 
polskich, wszczepiać zasady moralności i poczu­
cie obowiązKów obywatelskich. Dzisiaj stosunki 
o tyle zmieniły się na lepsze, i , żywo1 j  świę­
tych powinny wyłącznie służyć do rozbudzenia 
uczuć religijnych, a używanie ich do innych ce­
lów jest nąjzupełniej niepotrzebne Ponieważ nad­
to ż czasów dawniejszych wiele krąży pomiędzy 
ludem publikacyj lego rodząju, przeto autorowie 
dziełek ponularnycb nieróy nie większą usługę od­
dadzą swoim czytelnikom, wybierając przedmioty, 
w ściślejszym związku zostające z najbardziej na- 
gląceini potrzebami ludności wiejskiej, z jej pod­
niesieniem ekonomicznem i umysłowem.

Jeżeli w ogóle żywotów świętych nie uważamy 
dziś za formę najodpowiedniejszą do szerzenia 
oświaty między ludem, jeszcze bardziej musimy 
się óświsdczyć przeciw dziełkom, jak praca ni- 
niejśza. Książeczka ta, skreślona wprawdzie w spo­
sób barwny i zajmujący, zawiera jednak rzeczy 
niezjjodne z prawdą dziejową, a nadto zdradza 
tendencyę, którą uważamy jako wielce niewłaści­
wą. P. Parasiewicz bowiem w takiem świetle 
przedstawia wypadki roku 1621, jakoby Polska 
ówczesna odparcie Turków i Tatarów zawdzię­
czała wyłącznie św. Stauisławowi Kostce. Z ta­
kiego traktowania historyi, bardzo łatwo mogłoby

wyniitnąć przekonanie, że nie należy wcale pra­
cować dla zapewnienia sobie i krajowi lepszej | 
przyszłości i że wystarczy w tym celu tylko mo-j 
dlić się i wzywać pomocy patronów i świętych 
naszych. Jak dalece zaś wzrost takieh wyobrażeń 
musiałby oddziaływać szKodhwie, zbyteczną rze­
czą byłoby nad tem rozwodzić się.

I L i ło s ie r d z ie  n a g ro d z o n e .^  Powiastka dla 
ludu przez K r y s t y n ę .  Cena 10 centów. Lwów; 
1888, w 16-ce, str. 3 L

We wsi Jarzębie mieszkała młoda dziewczyna 
Hanusia, odznaczająca się szczególną dobroczyn­
nością względem ubogich i kalek. Jakkolwiek 
miała już narzeczonego, to jednak z powodu uro­
dy swej i pięknego gospodarstwa, odziedziczone­
go po rodzicach, wpadła w oko jednemu z swych 
sąsiadów Szymkowi. Ale niebawem parobczak ten 
przekonał się o zupełnej bezskuteczności swych 
zalotów. Z zemsty więc podrzucił jej ko.ale, skra­
dzione jeanej z gospodyń tejże rioski, a uczynił 
to w takich warunkach, ii podejrzenie popełnie­
nia tej kradzieży magio paść tylko na la „nusię. 
Zrobione u niej i ewizyę a znalazłszy skradzione 
korale, uwięzione ją i miano już oddać w ręce 
sj awiedliwóści. Na szczęście sieroty dowiedziała 
*ię o tem jedna z kalek, przez nią pielęgnowa­
nych, która widziała Szymka, rzucającego korale 
do skrzyni Hanusi i świadectwem swem uwolniła 
ją od niesłusznych, a tak wielce hańbiących po­
dejrzeń.

Oto treść tej pow:astki. Tendeneya, jak widzi­
my, szlachetna, sposób przedstawienia ożywiony, 
język czysty i d k  ludu przystępny.

O  c z g in  r a d z o n o  w  s e jm ie  k. a r o w y m  
n a  s e s y i  r .  1 8 8 7  i  1 8 8 8 . Napisał J u l i u s z  
S t a r k f  1. Cena 1 0  cen tów . Lwów, 1 8 8 8 , w 1 6 -ce ,
str. 36. .

Jest to treściwe sprawozdanie z obrad o wszy­
stkich kwestyaoh, bliżej ' lud nasz obchodzących, 
któremi zajmował się Sejm galicyjski na ostatniej 
swej sesyi. W wypadkach wątpliwych a nieroz­
strzygniętych, p- Starkel nie staje na stanowisku 
żadnego stronnictwa, tylko w sposób przedmio­
towy i 7 dokładną znajomością rzeczy przedsta­
wia główniejsze opinie i argumenta, jakie zwo­
lennicy ich przytaczają na poparcie żądań swych 
i poglądów. Dla wyjaśnienia rzeczy, częstokroć 
nieco głębiej cofa się szan. autor i pokrótce, 
a w sposób zajmujący, kreśli przebieg spraw' wa­
żniejszych. To też książeczkę tę czytają zapewne

włościanie nasi nietylko z przyjemnością, alo nadto 
także i z niemałym pożytkiem.

Ogród warzvwny. Napisał S e w e r y n  
W i ś n i e w s k i ,  lustrator Kółek rolniczych Cen* 
12 centów. Lwów, 1888, w 16-ce, str. 54, II.

Książeczka ta naieży de najużyteczniejszych pu­
blikacyj niniejszego wydawnictwa Najprzód w czę­
ści ogólnej tłómaczy autor, jaK ma być urządzony 
ogród warzywny, jakiego potrzeouje nawozu, we­
dług jakich zasad odbywa się uprawa i zasiew 
warzyw, wreszcie, w jaki sposób należy zakładać 
inspekta. Następnie daje szczegółową naukę o upra­
wie warzyw okopowych, strączkowych, trwałych 
i t. p. Rzecz napisana z dokładną znajomością rze­
czy. wykiad jasny i dla każdego przystępny.

Święte Kinga, Frólowa pólskL. Napi­
sał Sz. P a r a s i e w i c z .  Wydanie drugie Cent 
8 centów. Lwów, 1888, w 16-ce, str. 39.

Niepodobna wymagać Od autorów dziel popu­
larnych, ażeby pisząc je , podejmowali studyą 
speeyalne, ale całidem słuuznie żądać należy, aby 
dokładnie obeznawszy się z literatura swoie- 
gu przedmiotu, przedstawiali rzecz według dzi­
siejszego stanu nauki. Autor tej książeczki nieste­
ty zupełnie o tem zapomniał. P. Tarasiewicz za­
wsze jeszcze nazywa Bolesława W stydliwego 
„Królem" po'sklm, nawet wtedy, kiedy był tylke 
ks.ęciem sandomierskim, a w Krakowie panował 
Henryk Brodaty. Posag św. Kingi wynosił, : da­
niem autora, cztery miliony złr. (sic! str 12).

ucieczce Bolesława Wstydliwego z zamku sie- 
ciechowskiego (w r. 1232), „poczęto w Polsce 
radzić", —  pisze dosłownie p. Parasiewicz, —  
jak ma być dalej, aby zapobiedz nagłym wal­
kom o dzierżawy królewskie. Uradzono, iż nie 
kto inny, tylko następca prawy Leszka B.ałegc, 
Bolesław Y  Wstydliwy ma rządzić krajem. Bole­
sław przyjął z wdzięcznością to nosmLowienie na­
rodu polskiego, jednak prosił, aoy jeszcze na 
czas je. iś imieniem jego Henryk Brodaty rządy 
w Polsce sprawował." Słowa tc dziwnie muszą 
uderzyć czytelnika, choć nieco obeznanego z dzie­
jami nasżemi wedłng badań najnowszych. Są tó 
albo fantazye szan. autora, albo też wiadomości, 
wyjęte z jakiegoś bardzo starego podręcznika.

W dalszein opowiadaniu streszcza autor znany 
szKic Szajnochy „Św Kinga", w końcu podaje 
kilka legend, Które dotąd krążą miedzy^ ludem 
na podgórzu tatrzańskiem.

(C. J. n.)
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włoskiego nad Abissynią. Charakterystyczną jest 
krótka dyskusja, jaka odbyła się z tego powodu 
w Izbie. Doradca hr. Paryża margr. d e  B r e- 
t en i I, popierający politykę bulanżystowskąji znany 
ze swych sympatyj dla Bosyi, zapytał z trybuny 
ministra spraw zagranicznych, jak zachował się 
urząd spraw zagranicznych wobec notyfikacji 
traktatu Włoch z Meuelikiam. Chciał bowiem 
wiedzieć, „czy interes Franeyi należycie zabez­
pieczony został?* Minister Spulier oświadczył na 
to, iz w odpowiedzi na zawiadomienie ambasado­
ra włoskiego o zawarciu traktatu pomiądzy Wło­
chami a Menclikiem, powtórzył tylko wyrażenia 
noty włoskiej z prostym dodaiaiem, że rząd re­
publiki francuskiej zawiadomiony został o zawar­
ciu traktatu.

L o c k r o y :  I stało się to bez zastrzeżeń?
Min. S p u l i e r '  Bez zastrzeżeń i bez przy­

zwolenia. Tnuiat pomiędzy Włochami a królem 
Menelikiem w istocie nie jest jeszcze ostatecznie 
zawarty, jest on dotąd jednostronny, dostatecznem 
więc było wydać ambasadorowi włoskiemu akt, 
stwierdzający z uwiadomienie rządu francuskiego.

L o c k r o y :  Właśnie tego uczynić nie należało.
S p u l i e r :  I dlaczegóżby nie. Zrobiłem to 

tylko, co zrobiły gabinety w Londynie, Berlinie, 
Madrycie. Brukseli, Hadze, Lizbonie, Stockholmie 
i Kopenhadze

L o c k r o y :  A g a b i n e t  p e t e r s b u r s k i ?
S p u l i e r :  Co  r o b i ą  w P e t e r s b u r g u ,  

t o  d o  m n i e  n i e  n a l e ż y .  Ja odpowiadam tyl­
ko za moje własne czynności. Jak powiedziałem, 
stwierdzono tylko odbiór zawiadomienia; co zaś 
do samego traktatu, dosyć będzie czasu zastana­
wiać się nad nim wtedy, gdy treść jego znaną 
będzie.

Niezadowolony tą odpowiedzią Lockroy zażądał 
wyznaczenia bezzwłocznej dyskusji nad interpe- 
laeyą, ale większość republikańska nie zgodziła 
się na to i interpelację odroczono na czas nie­
ograniczony.

Przebieg tej dyskusji daje poniekąd klucz do 
rozwiązania tej zagadkowej agitacji w kołach 
parlamentarnych przeciwko Spullerowi, o której 
donoszą korespondenci paryscy: to patryoci i szo­
winiści francuscy, zwolennicy przymierza z Ro­
sją, ezęścią z radykalnego obozu, częścią zaś bu- 
lanżyści i konserwatyści, sprzysięgli się przeciwko 
ministrowi francuskiemu, który nie chce iść ręka 
w rękę z gabinetem petersburskim i okazuje się 
zbyt uległym wobec polityki trój przy mierzą.

Natomiast we Włoszech sprawiło odrzucenie 
wniosku Lockroy bardzo korzystne wrażenie.

Ri/orma chwali postępowanie ministra Spullera 
i nadmienia, że zachowanie się większości repu­
blikańskiej wobec interpelacji de Breteuila przy­
czyni się do wzmocnienia przyjaznego usposobie­
nia Włoch. R tjfm a  wyjaśnia przy tej sposobno­
ści. że t r e ś c i  t r a k t a t u  w ł o s k o - a b i s s y ń -  
s k i e g o  n i e  z a k o m u n i k o w a n o  ż a d n e ­
mu  m o e a r s t w u, wszelako traktat został noty­
fikowany, jest obeeuie pod prasą i ukaże się w 
najbliższej księdze zielonej.

D inłto  wyraża się, ie  od czasu pamiętnych 
zajść w Maasawie. Francja .zawsze zachowywała 
postawę legalną i poprawną w kwesty posiadło­
ści włoskich uad morzem Czerwonem. Dziennik 
ten chwali zdrowy rozsądek i rozwagę Izby fran­
cuskiej i eieszy sję, że minister Spulier umiał 
ocenić znaczę me przyjaźni włoskiej, a w uchwale 
Izby francuskiej upatruje symptom bardzo po­
myślny, z którego wyciąga wniosek, że i nowy 
reprezentant Francji przy K wirynale kierować 
się będzie tą samą sympatyą i życzliwością dla 
Włoch, jakiemi przejęty był zmarły p. Marinui.

Trif-u*a zaznacza krótko, że umiarkowane i 
roztropne słowa p. Spullera oraz przyjęcie, ja­
kiego doznały w większości republikańskiej, do­
wodzą wyraźnie, iż wybujały szowinizm w zasto­
sowaniu do polityki afrykańskiej nielicznych ma 
w republice zwolenników.

Ciekawa rzecz, czy ten błogi stosunek prze- 
trw > ogniową próbę, gdy przyjdzie na porządek 
sprawi wznowienia traktatów handlowych Fran­
eyi, która staje się tern więeej drażliwą, że nowa 
reprezentaeya irancus.a kilkakrotnie zaznaczyła 
swe sympatye dla protekcjonistycznej polityki 
handlowej.

Projekt ustawy o ustnem postę­
powaniu sumarycznem.

m
(B )  Zbyt znaną jest rzeczą, abyśmy potrzebo­

wali powtarzać, te z wyjątkiem spraw drobiazgo­
wych, we wszelkich innych sprawach cywilnych 
dotychczasowe postępowanie jest piseranem i Łaj­
nem. T ji  zwane postępowanie ustne i dotych 
czasowe postępowanie sumaryezne różni się od 
zwykłego postępowania pisemnego w rzeczy sa­
mej tylko lem że strony mogą pisma dyktować 
do protokółu a raczej sędzia manudukujący układa 
im pisma sporne w formi* protokółów. W praktyce 
nawet ta manudukeya sądowa, ten blady eień u- 
stuośei, jsst nadomiar wyjątkiem a zazwvc*» 
strony lub ich zastępcy przynoszą do sądu goto­
we pisma, ułożone w formie protokółów. Główne 
cechy postępowania pisemnego, że sędzia orze­
kający nie styka się bezpośrednio ze strouam i 
nie wydaje wyroku ua podstawie tego, co od 
nich wprost usłyszał, lecz opiera wyrok wyłącznie 
ua tern, co spisano w protokółach i zasada, że 
tego, eo nić spisano w aktach sędziemu uwzglę­
dniać nie wolno, panuje w obu rych proeesach 
z równą bezwzględnością j»k w procesie pise­
mnym.

Również wiadomo dostatecznie, żegłównemi za­
letami rowoiytnej procedury jest jawność i ustność 
oraz płjnąca z tego bezpośredniość, która polega 
ua tent, ie  tylko ten sędzia może wydać wyrok 
który przeprowadzał rozpi swę. Nie mniejszej 
wagi zaletami nowożytnej procedury są zasady, 
że strona może w każdem stadyum proeesu a 
nawet w każdej instaneyi przytoczyć nowe okoli­
czności, podnieść nowe zarzuty i przedstawić no­
we dowody, które przedtem pominęła i 2) że 
sędzia orzekający nie jest w ocenianiu siły dowo­
dów krępowanym formułkami dowodowymi, ową 
niedorzeczną nieraz arytmetyką dowodową a w 
wydaniu wyroku nie jest krępowanym ilością i 
akością dostarczonych dowodów, ale swobodnie 

według najlepszej wieazy i woli ocenia siłę do­
wodów i wydaje wyrok według przekonania, ja­

kie wyrobił sobie na podstawie wszystkich spo­
strzeżeń, poczynionych w toku rozprawy. Pier­
wsza z tych dwóch zasad w dotychczasowcm sn- 
marycznem a nawet ustnem postępowaniu dość 
obszerne miała zastosowanie, ale za to drug.t zu­
pełnie była nieznaną. Nie będziemy zresztą oma­
wiać zalet tych wszystkich nowoczesnych zasad, 
gdyż zalety te zanadto są znane i uznane i przy­
patrzmy się tylko, czy i w jakich rozmiarach za­
stosowano je w projekcie nowej ustawy.

W myśl projektu rozprawa przed sędzią orze­
kającym w pierwszej instaneyi jest publiczną. Ja­
wność wykluczoną być może tylko na zgodny 
wniosek obu stron, a z urzędu bez zgodzenia się 
stron tylko wtedy, jeżeli zachodzi obawa, że 
porząd«k publiczny zostanie zamąconym, lub 
wywołanem będzie publiczne zgorszenie. Uchwa­
łę wykluczającą jawność należy ogłosić publicznie. 
Każda ze stron ma prawo żądać, aby oprócz jej 
pełnomocnika do tajnej rozprawy dopuszczono 
trzy osoby jej zaufania. W  razie wykluczenia ja­
wności nie wolno ogłaszać ani sprawozdania z 
rozprawy ani wyroku Postanowienia te mają za­
stosowanie także w drugiej instancji.

Przepis, że w razie wykluczenia jawności nie 
wolno ogłaszać nie tylko spra*ozdania z rozpra­
wy, ale także i wyroku, może na pierwszy rzut 
oka wydawać się wstecznym, zwłaszcza że w po- 
•tępowauiu karnem ogłoszenie wyroku odbywa 
się zawsze publicznie, a wiec i podawanie wyro­
ków do publicznej wiadomości przez pisma pe- 
ryodyczne i ogłaszanie ich w inny sposób jest 
dozwolonem. Nam wydaje się, że postanowienia 
projektu wypływają z natury rzeczy. Spory cy­
wilne toczą się na tle interesów czysto prywa­
tnych, dotykają czysto prywatnego życia stron, a 
interes publiczny odgrywa tu jak uąjniepokaźniej- 
szą rolę. Od woli stron zależeć zatem musi, czy 
te furta i interesy prywatne mają być publiko­
wane, zwłaszcza że w rozprawie rozchodzić się 
może tak o tajemnice przemysłowe, których roz­
głoszeni* przynieść może materyalne szkody, jak 
i o tajemnice rodzinne, których jawność może 
moralnie zniszczyć rodzinę lub jednostkę. Pojmie 
także każdy, że mogą istnieć sprawy cywilne na 
tle stosunków obrażających w wysokim stopniu 
moralność lub pobudzających namiętności czy 
przeciw jednostce czy przeciw pewnym klasom 
w tej mierze, że jawność może grozić porządko­
wi publicznemu. Ze w tych wszystkich wypadkach 
jawność rozprawy i ogłaszanie sprawozdań musi 
jyć wykluczoiiem, chyba nikt niezaprzeczy. Jeżeli 
zas przypomnimy, iż w motywach wyroku ma być 
podanein przedstawienie stanu rzeczy (Tałb> staw!) 
obejmujące fakty przytoczone ua rozprawie, to 
zrozumiemy, że te saine powody, które wyklu­
czyły jawność rozprawy, przemawiają w tym sa­
mym stopniu za wykluczeniem publikowania wy­
roków, które orzekają o prawach i stosunkach 
stron i to tak dalece wyłącznie prywatnych, że stro­
nom praw tych i wyroku każdej chwili zrzec się 
wolno.

Projekt ustawy zna jednak wypadki, w któ­
rych odwołanie od wyroku pierwszej instancji 
załatwionem być może w drugiej instaneyi na 
posiedzeniu tajnem bez rozprawy, jeżeli 1 ) od­
wołanie w ogóle jest niedopuszczalnem albo spó- 
żnioncin, 2) w odwołaniu nie oznaczono wyroku, 
od którego wniesiono odwołanie lub nie uczynio­
no w nim wniosku apelacymego (Ikrui^ugm nłrog) 
3) jeżeli już ze samego odwołania wypływa, że 
rozprawa jest nieważną z jednego z powodów 
wymienionych w § 120 pod 1. 2. 3. i 6 . pro­
jektu. W razie unieważnienia wyroku może na­
wet sąd w drugiej instancji bez rozprawy 
na tajnem posiedzeniu odrzucić skargę jeżeli 
wskutek unieważnienia przeprowadzenie rozprawy 
stało się zbytecznem. Natomiast postępowanie w 
trzeeiei instancji zawsze jest tajnem.

Rozprawa przed sędzią orzekającym w pier­
wszej instancji jest ustną (§ 24 pr.) Odczytanie 
pism (*'hriftlicher Aufsdtse) jest niedozwolonero. 
Na pisma, które nadesłała strona nie stająca do 
rozprawy w pierwszej instaneyi, nie należy zwra­
cać uwagi, lecz należy tak postąpić, jak gdyby 
strona wcale żadnego oświadczenia nie wniosła. 
Za nieobecną należy uważać także stronę, która 
wprawdzie do rozprawy stanęła, ale w rozprawie 
nie bierze udziału (§ 36 nroj.j.

Jedynem pismem, jakie strona wnosi w pier­
wszej instancji, jest skarga. Powód może ją podać 
na piśmie, albo ustnie wnieść do protokółu.

Oprócz skargi nie zna projekt żadnsgo pisma 
przygotowawczego w pierwszej instaneyi.

Sędzia pierwszej instancji ogłasza stronom 
ustnie wszystkie swoje postanowienia, a na pi 
śmie obowiązanym jest je  doręczyć tylko wtedy, 
jeżeli stronie służy prawo rekursu od tej rezo­
lucji, albo jeżeli strona ma z tsj rezolucji prawo 
natychmiastowej egzekucyi. Stronom, które nie 
były obecne przy ogłoszeniu postanowienia, na­
leży oprocz powyższych przypadków doręczyć re­
zolucję na piśmie, wtedy jeżeli tego wymaga pro­
wadzenie rozprawy (dte L  drr Vrrhan
dlunj trfordrrt.) We wszystkich zaś Wypadkach, 
w których doręczenie na piśmie nie jest wyma- 
ganem, ogłoszenie rezolucji na rozprawie ma zna­
czenie doręczenia (§. 79 proj.) Również ustnie 
ogłasza sędzia wyrok wraz z motywami z rs- 
guły zaraz po zamknięciu rozprawy. Sędzia może 
jednak odroczyć ogłoszenie wyroku do osobnej 
audyencyi, którą musi ' natychmiast wyznaczyć, i 
ustnie stronom obwieścić. W razie odroczenia 
ogłoszenia wyroku, na audyencyi wyznaczonej do 
ogłoszenia powinien znajdować się w aktach wy­
rok na piśmie sporządzony, w  każdym zaś wy­
padku przed upływem dni ośmiu musi sędzia 
wyroi z motywami sporządzić na piśmie, i do 
aktów złożyć. Jeżeli przy ogł^zenin wyroku obie 
•trony były obecne, doręczenie wyroku na piśmie 
tylko wtedy nastąpi, jeżeli strona iąg0 wyraźnie 
zażąda. W razie nieobecności choćby jednej stro­
ny przy ogłoszeniu wyroku należy doręczyć go 
na piśmie obu stronom. (D. c. n )

Przegląd polityczny.
K riJ eióW f 99 stycznia.

Rozmarzona zwycięstwem i przeceniając w wy­
sokim stopnin doniosłość ugody czesko-niemiec­
kiej, przewiduje N. Fr. Presse zupełny przewrót 
stosunków wewnętrznych w państwie; rekonstru­
kcję gabinetu, zdruzgotaną większość parlamen­
tarną ; na ławie ministrów widzi rozpierających

N O W A  B E F O B M A .

się przywódców lewicy, — po Taaffem i Dunaje­
wskim ani ślad nie pozostał; rozbitki prawicy 
chronią pod op iek u liczę skrzydła Plenera, Schar- 
schmida.... szukając nowych przyjaciół politycznych. 
„Tchnienie zarazy —  pisze główny organ lewicy 
niemieckiej, —  przeciągnie przez salę parlamen­
tu, wszystkie koalieye straciły moc. nowe monien- 
ta zapanować muszą w ugrupowaniu stronnictw 
i dwa trupy legną na pobojowisku: f e d e r a -  
1 i z m i k l e r y k a l i z m /  Wszystko to sprawiło 
upamiętanie się rządu, że nawet w Czechach bez 
Niemców rządzić nie można, że „ N i e m c y  są 
p o d w a l i n ą  A u s t r y i * .  Rozchodzi się cy^ko o 
to aby przydówcy lewicy, mim* chwilowej po- 
tulności hr. Taaffego, nii^ zapominali, kim był 
prezydent dzisiejszego gabinetu i co Niemcy ma­
ją jeszcze do żądania, że pokój w Czechach nie 
jest identyczny z pojednaniem się z hr. Taaffem ! 
Rząd musi się zwrócić z dotychczasowej drogi i 
oprzeć się na innej, nowej większości, —  a łatwo 
się dorozumieć jakiej.

Są to sny przyszłości, z których zbudzi się za­
pewnie N. Fr. Pres** w bardzo niedaleki m 
czasie.

Ruskie Diło otrzymuie od . p e w n e g o  pa-  
t r y o t y  r u s k i e g o  z R o h a t y n a  “ uwagi 
nad ugodą czesko-niemiecką Patryota ów po­
chwala inicjatywę rządr w tym wypadku i 
w z d y c h a  d o  t e g o  sra ni e g o  w G a l i c j i .  
„Ale, powiada, rząd dop.dc wtedy wziął akiyę 
ugodową w ręce, kiedy P l e n e r  w Radzie pań­
stwa nazwał politykę obecnego rządu s z a c h  raj -  
s t w e m t kiedy Niemcy -zaczęli grozić wystąpie­
niem z Rady państwa“ Otóż jeżeli Rusini chcą 
uzyskać także stanowisko w Galicyi, jak Niemcy 
w Czechach, niech sobie dobrze zapamiętają ta­
ktykę niemiecką. Trzeba wywrzeć silny nacisk 
na rząd, trzeba okazać silę, trzeba iść drogą 
wskazaną Od Polaków nie można oczekiwać ini­
cjatywy w tej mierze. Nie tacy ludzie z obozu 
polskiego dzierżą dziś ster rządu w rękach swo­
ich, aby od nich można się spodziewać bezstron­
ności, a ostatnia sesja sejmowa dała dość dowo 
dów niewyrozumiałości zę strony polskiej.

„Dlatego sądzimy, —  pisze dalej D>ło — że 
inieyaty wa do a k c y i u g o d o w e j  w G a l i c y i  
powinna wyjść od rządu, ażeby zaś wyjść m u­
s i a ł a ,  o to iny mamy się postarać. Przyznajmy 
się jednak, że w tej chwili nie posiadamy sił do 
tego. Bo czy wysłaliśmy do Wiednia ludzi, których 
słowo może zaważyć u rządu? nie. A dokąd ta­
kich ludzi tam inice nie będziemy dotąd rząd bę­
dzie ignorować życzenia Rusinów.*

P r a s a  z a g r a n i c z n a ,  zwłaszcza pruska, u- 
patruje w ugodzie czesko-niemieckiej fakt wiel­
kiego znaczenia nie tylko dla wewnętrznych, lecz 
dla zagranicznych stosunków (!) monarchii. „W e­
wnętrzny pokój Austro-Węgier jest nieodzownym 
warunkiem pokoju Europy* —  woła Anhowil 
Ztg., nie posiadając się z radości z powodu zdoby­
czy niemieckich,

Wobec tych okrzyków laduści Niemców w bar­
dzo klopotliwem położeniu znaleźli się Staro- 
czesi, —  z prasy ich przebija raz żal za poczy- 
nionemi koncesyami, to “ znowu pogróżka, że la 
chunek ich z gabinetem jeszeze nie skończony.

Z  Sam iec.
Po stronnictwie środkowem i wolno-konserwa- 

tywnem ogłosiły terali swoje odezwy wyborcze 
także stronnictwo narodowo-liberalne i konser­
watywne.

Stronnictwo narodowo-liberalne zwraca uvyagę w 
swej odezwie na niebezpieczeństwo, zagraża,ące roz­
wojowi Niemiec ze strony połączonych wrogów, na 
których zwalczenie potrzebnem jest jednomyślne 
działania większości parlamentarnej w porozumie­
niu z silnym, sprawiedliwym : wyrozumiałym 
rządem. Przyszły parlament będzie iniał trudne 
zadanie, bo między inneini ma ułożyć ustawę cy­
wilną, odpowiadającą teraźniejszym poglądom 
prawnym, —  i zająć się dalszem r o z w i j a n i e m  
r e f o r m  s o c j a l n y c h ,  aby państwo i porzą­
dek prawny o c h r o n i ć  o d  a n a r c h i c z n y c h  
z a m a c h ó j w  s o c j a l n e j  d e m o k r a c j i .

Odezwa stronnictwa konserwatywnego skarży 
się na opłakany stan rolników, który jest skut­
kiem nie tyle złych zbiorów, jak raczej ustawi- 
czneg# postępu w technice maszyn rolniczych i 
konkurencji La targach światowych. W dalszym 
ciągi kładzie odezwa szczególny nacisk n i ruch 
socyalno-demokratyezny. dążący do zniweczenia 
wszelkich podstaw społecznego i państwowego 
porządku. Dlatego obowiązkiem wszystkich kon­
serwatywnych żywiołow jest stać w obronie u- 
stroju państwowego, k o ś c i o ł a ,  m o n a r c h i i  i 
r o d z i n  y...

Żadna z tych odezw nie wspomina wyraźnie 
o kartelu, ani nie zawiera nowych haseł, bo wal 
ka z socjalizmem była nasłem także przed trzema 
laty.

W  górniczych okręgach Dortmund i Bochum 
w przeszłych wyborach stali jako współzawodnicy 
kandydaci narodowo-liberalni i klerykalni, pierwsi 
odnieśli zwycięztwo. Teraz robotnicy przerzucili 
się na stronę socjalnej demokracji i postawili 
kandydatów własnego obozu. Stronnictwo środko­
we, które miało nadzieję przeprowadzić tam 
swoich kandydatów, zaniechało teraz wszelkich 
zabiegów pod warunkiem, jeżeli robotnicy wyszu­
kają między sobą jako kandydata robotnika o prze­
konaniu chrześciańsko-patryotycznem.

Budżet królestwa pruskiego, przedłożony sej­
mowi, wykazuje dochodów łącznie 1-591,673.942 
marki, wydatków zuś 1,543,458.873; nadwyżka 
wynosi przeto 48,543.064 marek i przeznaczona 
jest na pokrycie jednorazowych nadzwyczajnych 
potrzeb.

Z  lleymu.
Żałoba po księciu Aoscie powstrzymała na czas 

pewien wszelkie wewnętrzne spory stronnicze. 
Obecnie rozpoczyna się niespodziewana i dziwna 
kampania umiarkowanych dzienników włoskich 
przeciwko pomocnikowi Orispiego w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, podsekretarzowi stanu F o r- 
t i 8 ’ o w i. ^rseueranta  zarzuca Fortis’owi, że 
dostojnik ten, który wyszedł z łona stronnictwa 
radykalnego, podtrzymuje obecnie tajne stosunki 
z ludźmi przewrotnych pojęć politycznych i obsa­
dza urzędy prefektów radykałami, którzy wywierają 
presję na wyborców, agitując również za radyka­
łami i republikanam Ciężki ten zarznt ma dla 
ogółu cechę prawdopodobieństwa, gdyż Fortis 
niedawno jeszcze był fanatycznym radykałem i 
dzisiejsze swe stanowiska zawdzięcza Dodobuo 
tylko osobistej ] ipiego.

Artykuł P crsw ran ea  stał się hasłem do za­
wziętej kampanii publicystycznej piz->ciwko For- 
tis’owi. Dotyka ona pośrednio i Orispiego, jako 
moralnie odpowiedzialnego za czyny swych mi­
nistrów. Wiele dzienników umiarkowanych, do­
tychczas wiernie podtrzymujących rząd, zwraca 
się przeciwko Crispiemu. Jak się zdaje, zagadko­
wa kampania ina związek z agitacyą klerykałów 
przeciwko reorganizacji fundacyi pobożnych. 
Uroczysty protest episkopatu włoskiego i tajne 
knowania polityczne kleru odwróciły eześc dzien­
ników umiarkowanych od Orispiego. Ale w wal­
ce z papiestwem polityka włoska jest nieprzeje­
dnaną, i Crispi chętniej zniesie dezercyę z umiar­
kowanej frakcji rządowej, niżby się miał zgodzić 
na zaniechanie sekularyzacji instytucyj dobro­
czynnych przez jego poprzedników zamierzone; i 
z bezwzględna stanowczością obecnie na nowo 
podjętej, ‘ ‘

Z  Serbii.
Wiadomości z Belgradu donoszą o niezadowo­

leniu między oficerami armii z powodu zamiaru 
rządu znacznego zredukowanie armii czynnej. To 
niezadowolenie stało się uawet powodem niebez­
piecznego przesilenia, na jakie ministerstwo było 
narażonem Krążyły nawet pogłoski o tein ie się 
zanosiło na zbrojny rokosz ze strony wojska w 
stolicy. Aby zapobiedz wybuchowi tego rokoszu, 
rząd spensyonował nagle pułkownika Pawloyicsa, 
a komendę jego dywizyi naddunajskiej oddał puł­
kownikowi Gyukiscowi, którego przywiązanie do 
stronnictwa radykalnego jest lepiej znane, niż 
zdolności wojskowe. Oprócz tej zmiany, zaszły 
także inne w niższych komendach w stolicy. Puł­
kownik Pawiovics uchodził za zdecydowanego stron­
nika króla Milana i cieszył się szeroką sympatyą 
w wojsku

Tak przedstawia stać rzeczy Corresp dr TEst 
Przeciwnie organ rządu serbskiego Ayrnce dr 
B^h/nuU twierdzi, że owe przedstawienie nie ma 
żadnej podstawy i tłómaczy, że rząd spensyono­
wał owych wyższych oficerów za to, iż wzięli u- 
dział w zgromadzeniu oficerów na którem uchwa­
lono protest przeciw sankcjonowanym i obowią­
zującym ustawom budżetowym.

Z tego pokazuje się, że oficerowie serbscy ja­
wnie i głośno objawiają niezadowolenie z reduk­
cji armii, że między panującein stronnictwem 
radykalnem 8 armią, nie ma politycznej har­
monii.

Stan Czarnogórców, osiadłych w Serbii, od 
dłuższego czasu ma być bardzo opłakany. Ze 
składek, zebranych szczególnie w Rosyi na ich 
wsparcie, pośrednicy sprzeniewierzyli część zna­
czną i to dało powód do dochodzeń sądowych.

Między Serbią a Btilgaryą stosunki przybierają 
cechę wzajemnego niedowierzania. Wyrazem tego 
jest według dziennika Mnlr Nocine domaganie 
się natarczywe sfer wojskowych pośpiechu w u- 
fortyfikowaniu Żajłstru! Dziennik wspomniany do­
daje, że nic tylko Za<car, ale inne strategiczni* 
ważniejsze punkta wzdłuż granicy bułgarskiej i 
austryackiej mają być ufortyfikowane.

Przeciwnie z Czarnogórą zawiązują się coraz 
ściślejsze węzły. W Belgradzie oczekują przyby­
cia czarnogórskiego ministra spraw zagranicznych, 
który ma poleeeuie podziękować regeneyi i rzą­
dowi za przytułek, udzielony wychodźcom czarno­
górskim^ Dzienniki opozycyjne dodąją jednak że 
właściwym celem przyjazdu czarnogórskiego mi­
nistra jest zawarcie przymierza zacz^pno-odpor- 
nego z Serbią. W  układach pośredniczy poseł 
rosyjski,

K r o n i k a .
K r a k ó w . 29 styczni*

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy pułkowni­
ka z czasów Kościuszkowskich Kilińskiego, odbyło 
się dziś przed południem w kościele 00. Domini 
kanów. Na nabożeństwie była liczna publiczność, 
reprezentanci Stowarzyszeń rękodzielniczych ze sztan­
darami i giono m odzieży.

W feletonie rozpoczynamy dziś p r z e g l ą d  l i ­
t e r a t u r y  l u d o w e j  p o l s k i e j  z d w ó c h  l at  
o s t a t n i c h .  Na artykuły,’ które będziemy druko­
wać pod tym tytułem, zwracamy szczególną uwagę 
tych wszystkich, których interesuje ruch na polu 
piśmiennictwa ludowego i którym sprawa oświaty 
nie jest obojętną.

Senat akademicki wydał dziś do młodzieży uni­
wersytetu Jagiellońskiego następującą odezwę:

„Pożałowania godne niepokoje, które w ciągu 
ostatnich dni zaszły w obrębie murów uniwersyte­
ckich i po za niemi, nakładają na Senat Akademicki 
obowiązek odezwania się do Młodzież}, w imię ży­
wotnego interesu i dobra naszej Almae Matris.

„Senat Akademicki wzywa Młodzież, ażeby za­
chowała i utrzymała spokój i powagę, która przy­
stoi obywatelom akademickim i zaleca jej gorąco, 
ażeby wstrzymała się od naruszania obowiązujących 
ustaw.

„Gdy nie może być Młodzieży uniwersyteckiej taj­
nem że dalsze wykroczema przeciw ustawom mu­
siałyby nie tylico na nią, ale także na Uniwersytet 
sprowadzić smutne następstwa, Senat Akademicki 
ufa, że ta jego przestroga trafi do przekonania i 
rozwagi Młodzieży naszego Uniwersytetu*.

Kraków, duia 28 stycznia 1890.
Ko*ctyń*kt, rektor Uniw. Jagiell.; Kaspartk, 

prorektor Uniw. Jagiell., X . Knapińsk ' , dziekan 
Wydz. teol.; X  Pawlicki, prodziekan Wydz. teol.; 
X . Pelczar, delegat Wydz. teol.; Mndry*k>, d.iekau 
Wydz. praw.; Bobreyńrk*, prodziekan Wydz. praw.; 
Kl&eyński, delegat Wydz. praw.; Etzarski. dziekan 
Wydz. lek.; R ydyąe-, prodziekan Wydz. lek.; T)r- 
mnński, delegat Wydz. lek ; K 'eu ‘e, dziekan Wydz. 
fllozof; J an czm ski, prodziekan Wydz filoiof.; Ro- 
st-d8(ffci, delegat Wydz. filozof.

Ze sfer akademickich komunikują nem nastę­
pujące pismo:

„Kottrers akademików fr lokalu p. Czerniaka był. 
jak zresztą publiczność obecna w lokalu poświadcza, 
zupełnie spokojny, a jedynym przedmiotem obraa 
zgromadzonych akademików, w dotychczasowych de- 
monstracyacn udziału nie biorących, byłe właśnie 
zapobieganie dalszym dernonstracyom Mimo to uwa­
żali pp. komisarze za stosowne zażądać od przewo­
dniczącego komersu rozwiązania zgromadzenia. Gd} 
żądaniu temu zadość się stało, byli zgromadzeni aka­
demicy gośćmi restauracyjnymi i do takich poiicya 
żadnych praw mieć nie mogła. Wezwaniu, pp. ko­
misarzy do rozejścia się do domu akademicy także 
zadość uczynić chcieli i zbierać się zaczęl. Wtedy

Braków, SC Stycznia 1890.

bez najmniejszej racyi użyto interwcncyi wojska i 
policyi i z pomocą kolb i bagnetów zaczęto akade­
mików rozpędzać, przyczem dwóch raniono, a Ki'ku- 
nastu poturbowano.

„Z wsżelkiemi demonstracjami ulicznemi dni osta­
tnich się nie solidaryzujemy, lecz widząc w zajściu 
tern z jednej strony legalne zachowanie się kolegów 
naszych, a z drugiej strony krzywdę im wyrządzo­
ną, zmuszeni jesteśmy przeciw takiemu postęDowu- 
niu wiadz policyjnych publicznie zaprotestować i za 
pokrzywdzonymi kolegami się ująć.

„Imieniem związku „Łączność*
Romuald Binder

Do deiegata namiestnika i starosty w Krakowie 
p. Kuczkowskiego udali się dziś w imieniu tegoż 
zw.ązku akademicy ze skargą na postępowanie władz 
policyjnych. P. delegat przyrrekł zbadać zażalenie.

Wyaział „Czytelni akademickiej* prosi nas o za­
mieszczenie następującego pismr ;

„Wydział Czytelni akademickiej, obrany na rok 
1889/90 uchwalił jednomyślnie znieść wszelkie kół­
ka, w łonie Czytelni akademickiej się znajdujące, 
ażeby w ten sposób zapobiedz rozczłonkowywaniu 
się i wewnętrznemu rozdziałowi. Stosownie do wzmian­
kowanej uohwa!y ooecme w Gzytein. akademickiej 
nie ma żadnych kółek, am klubów, a „Łączność* 
ukonstytuowała się zupełnie po za obrębem Stówa 
rzyszenia.*

Grono akademików, które zawiązało „Łączność* 
wyjaśnia nam, iż jest związkiem ściślejszym człon­
ków „Czytelni akademickiej*, opartym na zasadach 
Dezwzględnego koleżeństwa i solidarności, a mają­
cym na celu dobro Czytelni i młodzieży.

Nie posiadając pisanego regulaminu i stałego za 
rządu, nie podlega władzy wyaziałi „Czytelni*.

Wydział lekarski Uniw. Jagiell. na ostatniein 
swem posiedzeniu zamianował dra Stanisława Mo- 
midłowskiego, asystent? przv klinice chorób dzieci, 
na dalsze dwa laia na tej posadzie; nadał arowi 
ladeuszowi Langiemu, eiewowi przy klinice chirur­
gicznej, stypendyum Wydziału krajowego w kwocie 
500 złr.; mianował dra Aleksandra Rosnera eiew*m 
przy tejże klinice i nadał mu stypendyum rządowe 
w kwocie 800 złr., wreszcie przedstawił sonatowi 
akademickiemu 1-rao loco dra Gustawa Herapla, 
2-go asystenta przy kadedrze anatomii patologiczne], 
a 2-do loco dra Stanisława Czaplińskiego, asystenta 
przy katedrze fizvologii, dr nadania stypendyum ś. p. 
Klimowskiego, celem wyjazdu za granicę

Z zarządu c. k. wydawnictwa książek szkol­
nych przy zakładzie naiodowym im. Ossolińskich 
we Lwowie, z powedu zamieszczonego w tych dniach 
w kroniee naszego pisma artykułn p t. „ Brak ksią­
żek szkolnych* otrzymujemy następujące wyjaśnie­
nie :

„Elementarz polski dla szkół ludowych jest isto­
tnie wyczerpany; nowy zaś nakład, jak t* wszyst­
kim koncesjonowanym odbiorcom w swoim czasie 
doniesiono d o p i e r o  za c z t e r y  m i e s i ą c  e w  
o b i e g u  p u b l i c z n y m  p o j a w i ć  s i ę  może ,  a 
to z tego powodu, ponieważ c. k. Rada szkolna kra 
jowa tekst jego zmienić posranowifa Rekopism wy­
gotowuje eię w łonie samejże e. k. Ri dy szkemej 
krajowej i —  stosownie do zawiadomienia urzędo­
wego z dnia 11 listopada 1888 r. ad 16 .608, oraz 
z dnia 22 stycznia br. ad 840 — ozęśc.ą w lutym, 
częścią dopiero w kwietniu dostarczonym będzie."

Komitet balu, na koizyść weteranów wojsk pol­
skich z 1831 r. odbyć się mającego w dniu 5 ln- 
tego, upraszt osoby, które nie otrzymały zapesze­
nia o łaskawe zgłoszenia mę do biura przy ulicj 
Gołębi*] 1. 5 na dole.

Sędziowie konkursowi planów teatralnych będą 
mogli dopiera jutro wydać ostateezne orzeczenie. — 
Pracując nawet po 10 godzin dziennie, nie byli w 
stanie do dziś swemu zadaniu zadość nczynić. — 
P. Berger, dyrektor budownictwa miejskiego w Kie 
dnia, który 'spodziewał się, że dzisiaj wieczorem bę­
dzie mógł wyjechać, musiał się odnieść do mag'- 
stratu wiedeńskiego telegraficznie, ażeby posied: enie 
budżetowe Rady miejskiej, zapowiedziane nt czwar­
tek, odłożono do piątku.

Z teatru. „Nerkowe żony* ściągnęły wczoraj li­
czną publiczność do teatrn. Artyści grali jeszcze le­
piej jak pierwszym razem, oklasków i wywoływań 
było bez liku, a jntro wesoła ta komedya graną 
będzie pe raz trzeci Na benefls p. Sobiesława daną 
będzi* doskonała komedya Sardun „Andrea*. —  
W przyszł/m tygodniu ujrzymy iztukę ludową Se­
wera „Dla świętej ziemi” , role główne objęli pen 
stwo Żelazowscy. „Małżeństwo Olimpu* granom bę­
dzie na jer ni m z najbliższych przedstawień czwar­
tkowych

Mianowania w kołach nauczycielskich. We
wer.orajszym naszym telegramie wskutek pomyłki 
biura korespondencyjnego opuszczono m anowanie p. 
Gersona P 1 a 11 a , snplenta przy wyższem gimua- 
zyura realuem w Brodach, na nauczyciela przy tern 
samem gimnazyum, i p. Józefa P r z y b y l s k i e g o ,  
supienta przy tarnowskiein gimnazjum, nt nauczy­
ciela przy gimnazyum drohobyekiem.

Konfiskaty. Wczorajszy numer Kuryera Lwow- 
skirgo zo°tał skonfiskowany i nie doszedł dziś do 
Krakowa.

Niemczyzna. Nadesłano nam po niemiecku adre­
sowaną do jednego z kupców kratowych kopertę z 
wymownym drukowanym nagłówkiem; S. S c h u- 
ómak,  M ó b e l h a n d l u u g  K r a k  a u.

Z Warszawy douoszą, iż znany w Krakowie ar- 
tysta-rzeżbiarz Antoni Knrzawa, uiezadowolony z wy­
roku sądu konkursowego, ogłoszonego na dziełr 
rzeźby przez warszawskie Towarzystwo zachęty sztuk 
pięknych, strzaskał w sobotę znajdującą się na wy­
stawie Towazystwa grupę własną, zatytnłowaną 
„Mickiewicz budzący geniusza*.

Z Paryża donoszą: Nasz rodak p. J. N. Rayski, 
właściciel fabryki artystycznych wyrobów na kan­
wie w Paryżu, złożył niedawno prezydentowi rze- 
czypospolitej francuskiej piękny dar, który go do 
głębi wzruszył. Jest to obraz, wykonany w najdeli­
katniejszy sposób na kanwie, przedstawiający trzech 
zasłużonych Franeyi Carnotów, tj dziada prezydenta, 
słynnego matematyka i ministra wojny wielkiej re- 
wolucyi i pierwszej rz“czypospolitej, ojca jegs, mini­
stra oświecenia z r. 1848 i wrnszcie samego Sadi 
Carnot*. Artystycznie powiązane i wykonane te trzj 
głowy, wyglądające jakoby olejne portrety, obiega u 
góry napis: „Trzej Carnotowie przynieśli zaszczyt 
trzem rzeczompospoiitym", u dołu zaś: .Trzy rzt- 
czypospolite zaszczyciły trzech Carnotów.* 'Kiedy p. 
Rayski wręcza' na audyencyi obraz ów prezydento­
wi, ściskał tenże serdecznie dłoń naszego rodaka, 
zapewniaiąc go, że „drogą jemu i żonie, która le­
jnej eceni arcydzieło, będzie ta pamiątka.*

Dojedynek. z Paryża donoszą dc dzienników wie­
deńskich, że odbył sie tam , 
z 8ynón bar.' a l-1- - 2
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kizem Go ny .  Rothsohild lekko ranny. Powudem po- skiej okazuje się, że proceder obu konkurencyj- 
jedynt-u ma być kobieta. j nych agencji w Oświęcimiu praktykowany był

Stanley I Emin - basza, Z powodu uroczystego j poprzód w B ogum ile na większą jeszcze skalę,
przyjęcia Stanley’a u kedywa egipskiego w Kairze, 
zamieszcza lim es wyjaśnienia Stanley’a, dotyczące 
pow rotu Kminu - baszy. Stanley, przybywszy po raz 
pierwszy do ekwatoryalnej prowincyi Emina, zrobił 
mu trzy propozycye: przeprowadzić go bezpiecznie 
do Egiptu, lub wzmocnić jego pozycye jako namie­
stnika prowincyi ekwatoryalnej za pomocą 1.500 f. 
sterl. peusyi i rocznej subwencyi w kwocie 12.000 
f. szterl., lub wreszcie przeprowadzić go do innej 
części Afryki, by został namiestnikiem innej, lepiej

pociągnęło zamknięcie tamtejszej a-co za sobą 
gencyi.

W wysokim stopniu charakterystycznemi były 
liczne odczytane denuncyacye wspólników, wno­
szone wzajem przeciw sobie do różnych władz. 
Denuncyacye takie wnosił Herz przeciw Lande- 
rerowi, Landau przeciw Herzowi i Lówenbergo- 
wi. Rzucają one ciekawe światło na wzajemny 
stosunek wspólników. Pytani o wyjaśnienie, tło- 
raaczyli się oskarżeni w ten sposób, że czynili to ze 

zorganizowanej prowincyi. Emin zażądał czasu do ' względów konkurencyjnych przed założeniem spółki 
namysłu. Gdy Stanley powrócił ze swą aryergardą' koncesyonowanej. 
od Aruvimi i powtórnie zawitał do prowincyi ekwa­
toryalnej , znalazł Emina więźniem bez prowincyi, 
bez urzędników i bez wojska. Emin miał pomimo to 
nadzieję utrzymania się w prowincyi, tak iż groźbą 
dobicro skłouił go Stanley do odwrotn.

Wyjaśnienia te nie usuwają jeszcze wszystkich 
wątpliwości co do obalenia parowania Emina w 
WaJelai. Kwestya ta wyświetloną być może dopiero 
po szczegółowem wyjaśnieniu ze strony Emina, ale

MomoSci naukowe, literach! i artystyczne

** * F i g i e l k i  s t u d e n c k i e .  Zbiór anegdot 
z pod szkolnej ławy. Lwów, 1890. (127 str.). —  
Tytuł i tytułowa winietka mogłyby łatwo w błąd 

1 wprowadzić, że to książeczka dla studentów, dla 
nie wiadomo, czy to kiedykolwiek nastąpi, gdyż stan młodzieży. Mogłaby ona nią być przy oględniejszym 
jego zdrowia jest krytyczny, a nawet gdyby pozo-' wyborze anegdot, ale nią nie jest bynajmniej. Znaj
stał przy życiu, grozi mu choroba umysłowa.

służyli na rsoi 
datki:

U k M f f l -
D l i  p o g o r z e l c ó w  w U l a n o w i e  

miejscowego komitetu rata kowego następujące 
śudriąj hr. Potocki z Kneszowie 10 złr., k>. ignany Wii- 
gostewski proboszcz i  Pilzna 5 złr., Knrnel Horodyski z 
Kolendzian 10 z łr , Z. Horodyńzki ze Zbydniowa 1 złr., 
W. Bzowski z Pantalowic 3 złr- Ann» Aleksandrawa i 
Władysław hr Braniocy ze uchy 20 z łr . starosta Jaku­
bowi.-z z Niska 31 złr., Zgromadzenie PP. Benedyktynek 
le Slaniątek 5 złr., Włodzimierz Tonga z Hrns atye 2 
złr, Arter Zaremba Cieleoki a Forohtwr. 5 złr., Witold 
hr. Wolański z Dnplisk 2 złr., Antoni hr Gorajłki Modo 
towaki z J idlcia E l i r , Józel Łepkowski z Czarszyn* 5 
złr.. N. N z Oleszyc 10 złr., Emilia Strtyńska i Krosna 
3 ałr., Adam ki. Bapircha i  Lrasioajna 2 > złi Z wyka 
zanemi poprzednio wpłynęło razem 724 złr 85 ot., ce dla 
nioezotęf. wy-;h war i istni-ńąoe, ioh nędzy jest wałkiem 
wsparciem Pizy sprawozdanin nieoh Dam będzie wolno 
imieniem obdarowanych wyrazić wszystk m szlachetnym 
dawcom za wymienione ofiary serdeczne staropolskie Bóg 
.sp łać!

Z komitetu ratnnl uweg> dla pogorzelców w Ulanowie.
T y t u ł e m  d a t k ó w  n o w o r o c z n y c h  nadesłali 

do magistrat* oprócz już wymienionych: książęco biskupi 
konsystorr 3 złr., księgarnia Krzyżanowskiego 11 złr. i 
naczelnik stacyi kolei Karola Ludwika p. Schreder 1 złr.

M p ro s to w a tm ie . Zmarła w tyoh dniach w Wieliczce 
gp. Amalia z Mansbcndelów Iwanowska, nie była matką 
adwokata, lecz zamieszkałego w Wiel czoe p. Dominika 
Iwanowskiego, właściciela realności zwanej ..Ameryka*.

Repertoar teatru krakowskiego.

We s z w a r t e k  30 stycznia: Po raz trzeci „Ner­
wowe żony“ (Les frmmrs n'jrV'HSc.s), komedya w 
3 aktach Ernesta Blume i Kania Tochó, tłómaczył 
M. Sacherowski.

W s o b o t ę  1 lntego: Na dochód Sobiesława 
(wznowienie) „Andrea", komedya w 5 aktach Wi- 
ktoryna Sardou.

W n i e d z i e l ę  2 lntego: „Wielka marglownia" 
(La grandę marnier«). komedya w 5 aktach Je- 
rsego l)hnet’a.

P r o c e s  w a d o w i c k i .
W m lm rt.ce, 38 styetnta

Na porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia 
przyszła kwestya dezercji, która stanowi jeden 
z ważniejszych punktów aktu oskarżenia, a odno­
si się zarówno do ageucyi hamburskiej Klausne- 
ra i Herza, jak i do agencji bremeńskiej Zwil- 
finga.

Dyskusja nad kwestyą powyższą wszczęła się 
z powodu odczytania nadesłanego przez minister­
stwo wojny wykazu dezerterów za czas od roku 
1882 do 1887. Ogólna ich liczba wynosi 5.072 
osób.

Dr. Ł a z a r s k i  żąda skonstatowania z odezwy, 
kiedy miuisterstwo uważa obowiązek wojskowy za 
dopełniony.

P r z e  w. Odczytałem instrukcję, odczytałem 
wykaz, więcej konstatować me mogę.

Dr. Ł a z a r s k i .  W obee obecnie obowiązują­
cej ustawy wojskowej, niepodobna jasnego wyro­
bie sobie zdania, którzy wojskowi obowiązani wła­
ściwie są chcąc emigrować, uzyskać zezwolenie 
minister?'wa obrony krajowej, czy tylko w czyn­
nej służbie wojskowej, czy w rezerwie i obronie 
krajowei, lub czy też także i osoby powołane do 
pełnienia służby wojskowej w pospolitem ruszeniu. 
Z tegoby wynikało, że oficerowie rezerwy nie mo­
gliby wcale emigrować. Sprawa ta między pra­
wnikami jest tak sporną, iż wnoszę, aby odczy­
tane wykazy zwrócono miuisterstwu i zażądano 
proponowanych przezemnie wyjaśnień.

P r o k u r a t o r  wniosek obrońcy uważa za za­
łatwiony udezytanomi co dopiero dokumentami.

Odczytano następnie relacyę s t a r o s t w a  w 
B r o d a c h  z 4 września 1888 do namiestnictwa 
2 wnioskiem o odebrani* Klausnerowi agencyi 
^  Brodaib, głównie na tej podstawie, że lekko­
myślnie ekspt-dyowuJ ludzi bez dokładnej rewi- 
ZD paszportowej, tudzież z tego powodu, że obe- 
Cnie jeet uwięziony.

K 1 a u s n e r tłómaczy się, że nie podobna było 
Wymagać od niego rewizji paszportów, gdyż nie 
miał w tym względzie żadnego poleeenia. Nakaz 
°dnośny wyszedł dopiero 7 lipca 1888 i od togo 
c*a o nikogo już bez paszportu nie ekspedyował. 
. Odczytano daląi całj 6zereg’ telegramów, wysy- 
*nych do agencyi i przez agencję. Treść ich 

m0jeduokrotnie omawiana w toku rozprawy, zu­
żytkowaną jest w całości w akcie oskarżenia. Je- 
j*nJ,n r, ważniej6zyeh odczytanych dokumentów 

yła n rijn-kcji kolei północnej cesarza Fer­
dynand*. Stwierdza ona, że pomimo licznych za 
8 eń agencyi hamburskiej . pomimo kilkakrotnych 

odezw starostwa bialskiego, tudzież urzędu cło- 
wcgo w Oświęcimiu, dyrekcja od raz wydanego 
Postanowienia, iż agatów  ua peron puszczać nie 

amży, od tąpić nie chciała. Owszem skutek był 
Jęcz przeciwny. Polecono naczelnikowi stacyi w 
®więęimiu, aby tak sam, jakoteż i przez swoje 
gana pouczał wychodźców, że karty okrętowe 

■ani*J w miastach portowych dostaną.' W ogjlno- 
Cl przebija się z obszornigo tego pisma stano- 

^jeza tendencja me tylko nie popierania agencyi. 
e 0wazem usiłowanie zajęcia stonowiska wprost

Ż dołączonych do tej
! ^offumiń-

duje się bowiem w niej kilka dość nawet drasty­
cznych „figielków" (str. 70, 102, 123), a szkoda, 
bo zbiorek tak; dla szkolnej młodzieży ułożouy, ja­
kich nie braknie obcym literaturom, byłby i u nas 
pożądany. To co podnieca niewinną wesołość i zao­
strza dowcip młodociany, jest niezaprzeczenie poży- 
toczne, jest nawet środkiem pedagogicznym. —  W ni­
niejszym zbiórku, na kilkaset anegdot, jakie zawiera, 
naliczyćby można sporo wybornych, ale jest też i 
plewy bez ziarna nie mało. Wybór jest zresztą tak 
niedbały, iż kilkanaście anegdot dwukrotnie powtó­
rzono, a kilka z nich nawet po trzykroć, np. na str. 
7, 8 i 23. —  *5. 62 i 76. —  90, 92 i 126.

N o w e  nut y .  We Lwowie wyszły w tych 
dniach n»we kompozycye kapelmistrza Maurycego 
Falla, mianowieie polones zatytułowany „Wiarusy" 
i mazur p. t. „Ręka w rękę".

Na wystawę zjedn. Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych nadeszły: Augustynowicza „Portret 
niewiasty". Dietricha .Krajobraz zimowy", Dnlę- 
bianki „Gosposia" i „Ormianka", Kossaka Wojcie­
cha 4 obrazy, przedstawiające „Epizody z wojenne­
go życia Krzysztofa i Gabryela Hohendorffów", Rost 

lóże nad wodą", Romera A. „Portret mężczy­
zny" i „Portret niewiasty", Tetmajera .Wieczór zi­
mowy*.

W angielskim ilustrowanym dzienniku The 
Daily Graphic w rzędzie licznych prac artystów 
znajdujemy cztery wielce udatne ilustracje Antonie­
go Piotrowskiego, przedstawiające przyjazd księcia 
Ferdynanda w Sofii do kościoła, nabożeństwo za 
spokój duszy cesarzowej brazylijskiej, charakterysty­
czny taniec bułgarski „Hora" i typy miejscowej lu­
dności. Polski artysta jest stałym korespondentem 
artystycznym angielskiego wydawnictwa i przebywał 
ponownie umyślnie w Sofii dla zebrania materyałów 
do zapisków o Bułgaryi, drukowanych w temże cza­
sopiśmie.

lai

Dział ekonomiczny.
Przesyłka towarów pospiesznych (masła, 

jarzyn, mleka, mięsa i t. p.) w abonamencie.
Począwszy od 1 lutego 1890 r. przesyłać się bę­

dzie w ruchu lokalnym na wszystkich kolejach, sto­
jących pod zarządem państwa, puwyżej wymienione 
towary według życzema nadawcy w abonamencie 
pod następującemi warunkami:

1) Abonament winien być w stacjach pisemnie 
zapowiedziany 8 dni przed terminem, na którym ma 
się rozpocząć. W razie, jeżeli te towary na przy 
siankach nadane być mają, należy odnośne podanie 
wystosować do przełożonej Dyrekcji ruchu, wzglę­
dnie do Zarządu ruchu w Mahr. Schonberg.

2j Abonament przyjmie się tylko natenczas, jeżeli 
ilość wysłać się mającego towaru w jednym miesią­
cu wyniesie co do wagi najmniej 500 klg.

3) Dla zabezpieczenia przewoźnego należy złożyć 
kaucję w gotówce i w takiej wysokości, któraby 
pokryła przypuszczalne należytości przewozowe za 
przeciąg jednego miesiąca. Na złożony zakład wyda 
się kwit depozytowy.

4) Abonent ma przy rozpoczęciu abonamentu na 
każdym kawałku (Collo) trwale umocować tabliczkę 
blaszaną, na której ma być wyciśnięta literami 2 
centymetry wysokieini stacja nadawcza i odbiorcza, 
jakoteż nazwisko nadawcy i odbiorcy.

5) Naczynia dla przesyłek mleka muszą być ta­
rowane i cementowane. Ciężar naczynia, jakoteż ilość 
litrów, muszą być uwidocznione na przylutowanej 
marce.

6) Przy zapowiedzi abonamentu, względnie przy 
złożeniu kaucyi, wręczy się abonentowi, miejsce li­
stu przewozowego, zastępującą „kartę przewozową" 
za opłatą kosztów. Każda karta przewozowa składa 
się i  dwóch odcinków, z których odcinek A) używa 
■ię dla przewozu pełnych, zaś odcinek B) dla prze­
wozu wypróżnionych naczyń. Przy nadawaniu peł­
nych naczyń należy wręczyć urzędnikowi przyjmują­
cemu obydwa odcinki, przyczem należy na odcinku

A ) w każdym razie, zaś na odcinku B'1 tylko wtedy 
przylepić markę stemplową na 1 lub 5 centów, je­
żeli ten ostatni ma być nżyty dla przesłania napo- 
wrót opróżnionych naczyń. W odcinku A) winien 
nadawca dokładnie wypełnić wszystkie rubryki we­
dług formularza. Odcinka B), jeżeli przewóz pró­
żnych naczyń z powrotem nie ma nastąpić, nie na­
leży wypełniać i pozostaje tenże w stacyi nadawczej. 
W razi6 użyeia tegoż dla transportu z powrotem, 
winien nadawca adres na nim umieścić, innych zaś 
kolumn uie wypełniać, gdyż takowe dopiero wypeł­
nić ma nadawca próżnych naczyń. Przy nadawaniu 
przesyłek w abonamencie należy okazać na żądanie 
orgaLÓw kolejowych kwPy depozytowe.

7 ) Jeżeli nadawca poda lałszywie w  kartach 
przewozowych w agę, lub zawartość przebyłki, ścią­
gnie się w regulaminie ruchu , jakoteż w  taryfach 
publikowaną grzywnę.

8) Abonament może być użyty tylko do jednej 
stacyi i dla jednego odb iorcy ; pozostawia się jednak 
nadawcom do w oli posługiwać się kilkoma abona­
mentami.

9) Próżne naczynia transportować się będzie z 
powrotem na podstawie marek blaszanych, jakoteż i 
odcinku B) karty przewozowej. Obliczenie przewo­
źnego za naczynia wracające przeprowadzać będzie 
stacya abonamentowa po ich nadejściu (według 
punktu 6).

10) Załadowanie i wyładowanie przesyłek usku­
teczni zarząd kolejow y; nadawcy* i odbiorcy obowią­
zani są jednakowoż dać pom oc (  jeżeli tego zarząd 
kolejowy wymaga.

11) Dla każdego abonamentu prowadzió się bę­
dzie w stacyi nadawczej rachunek, do którego wcią­
gać się będzie codzienni* wagę nadanych przesyłek, 
iakoteż wagę nadeszłych naczyń z powrotem. Poje­
dyncze pozycye ciężaru przesyłek zaokrąglać się bę­
dzie zawsze od 5 do 5 klg. przy przesyłkach po 
spiesznych zniżonych i szczególnie zniżonych; zaś 
przy próżnych workach i próżnych naczyniach : 
mleka od 10 do 10 klg. Z końcem każdego mie 
siąca obliczy się przewoźne za całkowity ciężar we­
dług dotyczących taryf, a należytość stemplową do­
łączy się na podstawie ilości ekspedycyi tam i na- 
powrót. Strony mogą wglądnąć W swoje rachunki. 
Poświadczeń nadawczych nie będzie się wydawać, 
jednakowoż mężna stronie potwierdzić odbiór prze­
syłki na duplikacie karty przewozowej, który zaopa­
trzyć należy odpowiednią marką stemplową.

12) Po wyrównaniu narosłych należytości prze­
wozowych, wyda się abonentom z końcem miesiąca 
saldowane rachunki. Wyrównanie nastąpić musi naj­
dalej w przeciągu 3 d i1 po upływie miesiąca.

13) Jeżeli przewoźne dojdzie w ciągu miesiąca do 
wysokości złożonego depozytu, to obliczenie nastąpić 
ma już wcześniej.

14) Przesyłki nadawane w abonamencie nie mo­
gą być obwiązane żadnemi zaliczkami, t. j. ani po­
braniem przy nadaniu, ani po odbiorze tow aru, ja ­
koteż nie mogą być zabezpieczone co do wartości i 
co do dostawy terminu.

15) Co się tyczy odpowiedzialności, obowiązują 
postanowienia paragr. 64 regulaminu ruchu z tą 
uwagą, że tylko takie reklam acje uwzględnione być 
mogą, które zawierają dokładne daty tej karty prze­
wozowej, na którą się reklamant powołuje.

16) Przy zapowiedzi abonamentu winien abonent 
uznać w mowie będące warunki ^rzez własny pud 
pis, jako dla siebie obowiązujące.

Abonament może być rozwiązany. każdego czasu 
przez obydwie kontraktujące strony.

Przy wypowiedzeniu abonamentu należy kwit de­
pozytowy stacyi zw rócić, poozem wyda się stronie 
kaucyę złożoną w  gotowce za potwierdzeniem na 
dotyczącym kwicie.

T a r g  o a  K le p a rz u . (Sprawozdanie N. Be/a.my.) 
Kraków, 28 stycznia.

Płacona sa 100 kilogr. netto I od do
P s z e n ic a .................................................................9 - . 9-85
Z y t o ........................................................................... „ 5 5  8 90
J ę c z m ie ń .................................................................8 — 8 50
n w i e s ...................................    8 _ -  " 2 6
2 r o c h  10*- 1 2 -
Taiarka 6 50 7 —
£r08® .......................................................... 5-50 660
KiaoU . . . .     10-— !2*—
■fcwły . . i ! ! : !  i i  —  14—
ciftDo , t 4 -
S.ło“ » ’ .' 350
Koniczyna na paszę za 100'kilogr. . . . 4 20
Ziemniaki za h e k t o l i t r ................................ 1 80 2 —
Jaja za » o p ę ....................................................  i -90 2 10
Maiło za garniec . . . .  3-50 4—
Spirytnz na 96* Traleaa sa hektouir . 75—
Okowita na 80* f-,3

Telegramy „Nowej Reformy;1
(Telegramy własne „ Nowej Refonnyu.)

Wiedeń, 29 stycznia. Książę S c h o e u b u r g  
otrzymał wielki krzyż komandorski orderu Leo­
polda.

Lizbona, 29 stycznia. Stosunki w Portugal i 
budzą obawy

Sofia, 29 stycznia. Rząd bułgarski traktuje po­
dobno o nową. pożyczkę.

Bukareszt, 29 stycznia. Parlament rumuński 
uchwalił przejść do porządku . dzięnnego nad 
wnioskiem o oskarżenie ministerstwa Brat ano.

( Telegramy Biura korespondency,nego.)

Wiedeń, 29 stycznia., Wiener Ztg. ogłasza roz­
porządzenie ministeryalne. co do wykonania usta­
wy z dnia 19 kwietnia 1885 roku o prowizory- 
cznem podwyższeniu dotaeyi katolickiego ducho­
wieństwa parafialnego.

Wiedeń, 29 stycznia. Wi -eprezydent Izby pa­
nów ks. S e h ó u b u r g, pośrednik w akcyi ugo­
dowej, otrzymał krzyż komandorski orderu Leo­
polda.

Wiedeń, 29 stycznia. N a  posiedzeniu r a d y  
m i e j s k i e j  wygłosił b u rm is t rz  m o w ę  z powodu 
ugody czesko-niemieckiej. B u rm is t rz  podnosi, że 
ugoda zakończyła długoletnią nużącą walkę 
między dwoma narodami o wysokich zdolnościach. 
Każdy patryota wita ten fakt z radością, jako zdo­
bycz całej monarehr która odtąd wszystkie siły 
będzie mogła poświęcić poprawie położenia eko­
nomicznego i społecznego; ną;większą tego rękoj­
mią iest mądrość cesarza.

Rada wysłuchała tego przemówienia stojąc i 
wynagrodziła je długotrwałemi oklaskami

Wiedeń, 29 stycznia. Wydział towarzystwa stu­
dentów szkół wyższych, opiekującego się chorymi, 
uchwalił rozpocząć kroki, celem urządzenia gre­
mialnej manifestacji dziękczynnej z powodu przy­
jęcia przez cesarza protektoratu nad towarzy­
stwem.

Wiedeń, 29 stycznia. Cesarz przyjmował dzisiaj 
na audyencyi biskupa wojskowego ks. G r u s c h ę .

Wiedeń, 29 stycznia. Dziesiąty pułk artyleryi, 
którego właścicielem był arcyksiążę R u d o l f ,  i 
rada redakcyjna dzieła „ Oesterreich in Wort u. 
Bildu złożyli na trumnie arcyksięcia Rudolfa 
wieńce żałobne, jako w lOcznieę jego śmierci.

Praga, 29 stycznia. Na posiedzeniu Izby han­
dlowej z powodu wyboru nowego prezydyum, 
oświadczyli memieecy członkowie Izby, że nie 
mogą wziąć udziału w wyborach w myśl daw­
niej wyrażonych zapatrywań, spodziewają się je ­
dnak, że wobec wypadków ostatnich dni, które 
z największą witają radością i wobec bliskiego 
wykończenia dzieła ugody, będą mogli i dzisiej­
szej renitencyi swojej zaniechać.

Przewodniczący wita oświadczenie radośnie 1 
wyraża nadzieję, że wkrótce i te nieporozumienia 
bęaą usunięte, a w Izbie objawi się wspólna i 
zgodna działalność wszystkich żywiołów. Siowa 
te przyjęto okrzykami pełnemi zapału: Slava, 
H och ! poezem wybrano dotychczasowe prezy­
dyum na nowo.

S o b o t k a  wnosi w imieniu niemieckich człon­
ków Izby, aby przygotowania do wystawy odło­
żono do 15 lutego, ponieważ można się spodzie­
wać wobec ugody, rozpoczynającej nowy okres 
w stosunku Niemców do Czechów, że Niemcy 
wezmą także udział w wystawie. Większość zgo­
dziła się ua przedłużenie terminu do 12 lutego, 
na co i niemieccy członkowie Izby się zgadzają 
Prezydent wyraża radość z tego powodu, że 
Czesi z Niemcam* w wspólnej pracy jednoczyć 
się będą.

Budapeszt, 29 stycznia. Półurzędowy Nemtet 
omawiając ugodę czesko - niemiecką dodaie z 
naciskiem, że dualizm i interesa Węgier jedynie 
zyskać na tern mogą, jeśli parlamentarne i rzą­
dowe stosunki rozwijają się w Austryi swobodnie, 
nie podkopywane przez agitacye narodowe.

Pesti Naplo uważa za rzecz ważną, ze Niem­
cy w Austryi zyskają znowu większy wpływ i 
znaczenie, niż dotąd, i upatruje w tem początek 
pomyślniejszej dla Austryi epoki politycznej.

Rjeka, (Fiume) 29 stycznia. W stanie zdrowia 
hr. A n d r a s s y e g o  nastąpiło znowu pogor­
szenie.

Berlin, 29 stycznia. W  i s s m a u w prywatną' 
depeszy donosi, że obsadził na nowo plamacye 
Cewa, położone w prowincyi U s a m b a r a  nad 
rzeką P a n g a n i , które Arabowie podczas po­
wstania zniszczyli.

Paryż, 29 stycznia. Tirard przedłożył na ra­
dzie nrmstrów wniosek do ustawy o wywłaszcze­
niu pola marsowego na cele wojskowe, obok 
czego jednak mają być utrzymane ną’ ważniejsze 
gmachy wystawy powszechnej.

Paryż, 29 stycznia. Uaończono śledztwo w spra­
wie bankructwa kartelu miedziowego. Rzecz 
będzie przedłożona sądowi policyi poprawczej.

Paryż, 29 stycznia. Izba wybrała komisyę cło- 
wą, złożoną z 55 członków, pomiędzy którymi 
iest 39 zwolenników ceł ochronnych, 13 zwolen­
ników wolnego handlu, a 3 o niepewnym kie­
runku. W szyscy wybrani zwolennicy ceł ochron­
nych są przeciwni odnowieniu traktatów handlo­
wych.

Paryż, 29 stycznia. Ibmps otrzymuje wiado 
mość z Sofii, że rząd bułgarski postanowił zaci» 
gnać nową pożyczkę w celu spłacenia reszty pre- 
tensyj rosyjskich.

Arras, 29 stycznia. Z powodu odprawienia 
trzech robotników, należących do syndyiratu gór­
ników, towarzystwo eksploatacy: górniczej w Leus, 
robotnicy uchwalili powszechną zmowę i nieba­
wem większa część górników porzuciła robotę.

Haga, 29 stycznia. Na posiedzeniu pierwszej 
Izby zakomunikował luimster spraw zagranicznych, 
iż otrzymał telegraficzną wiadomość, żs ze strony

rosyjskiej podniesiono zarzuty co do przyjęcia 
przez cara roli sędziego polubownego w sporze 
Francyi 7. TT^nndyą o uregulowanie granicy po­
między S u r i n a m e m  a G u y a n ą  francuską.

Belgrad, 29 stycznia. Agencc dc Belgrade za­
przecza, ua podstawia iuformacyi z niewątpliwego 
źródła, wszelkim doniesieniom dzienników opozy­
cyjnych o rzekomej mobilizacyi armii serbskiej, 
o przywróceniu generała Horwatowicsa do słu­
żby czynnej, o zamierzonem niby zwołaniu sku- 
pczyny dla uchwalenia nadzwyczajnego kredytu 
m o b i l iz a c y jn e g o ,  wreszcie o fortyfikowaniu Zaj- 
czaru ,  n iby  w odpowiedzi na rzekomą koncentra- 
cyę wojsk b u łg a r s k ic h .  We wszystkich tych sen­
sacyjnych doniesieniach tyle tylko jest prawdy, 
że w swoim czas ie  przedłożonym będzie skupczy- 
nie projekt dodatkowego kredytu n* uzupełnienie 
artyleryi.

Bukareszt, 29 stycznia. Wczoraj wieczorem 
był w pałacu królewskim bankiet, na który za 
proszonych było 40 osób, między temi miniftro 
wie i prezydya obu Izb.

Npestrzeżenls m eteorologiczna
(podług obserwatoryum krakowskisgo). 

Kraków, dnia 29 stycznia.
wczoraj 1 dziś dziś 

2, 10 w. g. 6 rano g. 2 pop.
1 nuieme powietrza 

(zred. do 0)
1

738.7““ “  736.0mnr 736.0 mm

Temperatura
w stopniach Celsinsza 
Koerunsl: 1 moc w*atru 

(0 =  cisza, 10 bnrza) 
Wilgotność względna 

(w odsetkach)

- H #,0 ■+■1*8 

NE 1W  2 WSW 1

82% 92 % 9,2.%
1 0 ~

śnieg
Stan nieba ^  „ I 

0— png., 10 zup. pochm 1

U w a g i :  Barometr w małym ruchu przy lek-
kicn zmiennych wiatrach i wilgotnym powietrzu, od 
czasu do czasu śnieg.. Stan nisba pozostanie zmien­
ny, przeważnie zachmurzony.

K ursa telegraficzne.
c ł a i a  w l e d e ń s l c l e jB T a  r

dnia 29 stycznia 1890 roku.

Zjednoczony dług _w papierach . . 
Zjednoczony dług w srebrze . , 
Austryaoka renta złota . .
5 % austryacka renta (marcowa) 
Akcve banku austro-w^giaaskiego ,
AKcye k r e d y t o w e ...............................
Londyn .......................................
Srebro ............................................
20-to .franKÓWKi z& sztukę . .
Dukaty austryackie...........................
Baukuoty banku niemiec. za 100 m.

Kor* w wal. 
anstr.

zfr. •t.
” 88 45

88 60
109 7 b
1C1 75
934 ---
324 25
118 --

— 20
9 38
5 57

57 J72

Odpowiedzialny Redaktor:
JJr. A d a m  A s n y f c .  

Wydawca A > /. le&tłau Bbroiistci.

Rubryka , Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi która też żadnej odpowiedzialność: za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Ludwik Schneider
mieszka obecnie:

Rynek Kleparski 1. 9, I. piętro
dom Wgo Dąbrowskiego 

obok apteki Wgo Piotra Rrokiewioza.
32 7

h ra k A w , d n ia  2 9 1 .
(Be* bieżącego kuponu.)

Bnble papierów, . . . .  za 100 rnbli 
Marki niemieckie . iqo mar.
JO-to frankówka złota 
6°/, Pożyczka krajowa galie.' ' za' 100 
4‘ /*7o Pożyczka kraju? % lęalio. za rfr. 100 
5*/0 Obligaeye indem- gal. za złr. lOuk. m. 
‘ 7, Listy zastaw. Bank a kraj. za złr. 100

Obligi kcmnnalne ,  „ . t Emis.
Listy zastawne Tow. kred. ziem.

„ „ II Em.

f s
*7 .

*7 ,
57.
5*/.
57.
57.
n

%

„ Banku lup. zprem. 10°/o 
„ zwi z-- 40 Jat 

,  Król Pol. za rubli 100 
libwidae....................................... 100

Lw ów , d n iu  * 7/1.
(Bez bieżąoegu kuponu.)

Akeye Banko bip. gal. (dywid.) na słr. 200 
57, Listy saat. Banka hipot. gal. « „ złr. 100 
47*7. Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
57, Listy zast Tew. kred. ziem. za złr. 100 
*7 .7 , „ n .  „ za złr. 100
V I. „ ,  „ „ om. 56 Hr 100
5-,-, Obligaeye indemn .galiu za zł. 100 m. k. 
6'7, Oblig. komun. **anku kraj za złr. 100 
* ‘ /«7. Obligaeye pożyotki sraj. za złr. 100

płacą żądają

128 75 
57 25 
9 35 

104 25 
96 75

103 75QQ 
100 25 
96 _
93 75 
99

101
104 75 
101 -
94 50 
86 50

296 — 
101 15
98 25 

101 eO
99 50 
93 40

104 25 
100 50 
97 25

130 
58 25 

9 45 
106 -
98 — 

105 25
99 

101 50
97 26 
04 76 

100 —  

109 — 
105 75 
101 75 
95 50 
87 75

102 15 
99 25 

102 60 
100 60 
94 40 

105 25 
101 50 
98 25

W arszaw a , d n ia  28/1. 
(B< i bieżącego kaponu.)

57o Listy zastawne z r. 1869 za rąbu 
4",'o Li»ty likwif »oyjue . . za rnbli 
5•/, Listy zast, Warszawy I Em.
57.
57.
57.

HEm.,
III Em.
IV Em

100
100
100
100
10Ó
100

57.
5“/.
*7 .
57.
*7 .
57.
5°/.

*7.
57.
57.

W iedeń, d n ia  28,1.
0 Ib LI o I d ł a g a  p a ń s t w a

(bez bieżącego knponn.)
Kenta austr. papier. . • *a z2r- 100

„ „ srebrna . • ta zJr-
„ złota . ■ • zi zi r. 100

n n papier, nowa za złr. 100
Losy z r. 1854 lż 250 złr. . . za 100 

„ z r. 1860 na 500 złr. . . za 100
„ z r 1360 na 100 złr. . . za 100
„ Z r. 1864 bez 7.  całe . za 100
„ 1 1  186/ beŁ 7 .  pół , . za 100

Obllgaoye korony węgierskie]
Renta z ł o b - ........................ za Mr. 100
Renta papierowa . . .  za złr. 100

. . 100
„ . 100

100 
100

Obl.k.Óztb. z 1876 w zł. 
prem. węg. po 100 zł. 

Pożj uzka prem. w“ g. po 50 zł 
47, Losy Cisańskiei Theiss-Reg ‘

płacą

88 55 
88 60l

109 60 
101 70 
133 -  
1*2 40 
J46 75 
176 50 
176 75

99 35 
113 25 
136 50 
136 50 
126 20

żądają

96 60 
88 50 
99 — 
96 — 
94 90 
94 70

88 75 
88 80 

109 80 
101 90 
134 — 
14? 90 
146 25 
177 — 
177 50

99 55 
l i t  45 
136 75 
136 75 
126. 60

Ofclignsyo l*g*n*izHvjM
5°/, Obi. ind. Oalioyj . za 100 m.k,
5.7,
57.

Obi. ind. Baków. 
Obi. ind. Siedm. 
Obi ind. Węgier

za 100 m.k. 
za 100 m.u. 
za 100 złr.

Listy zastawne.
41/,7o Boden-Credit allgem. dst. za złr. 100 
3°/0 Boden-Credit allg. ost. z pr. za złr. luO 
57„ Banku hip. gal. z 107„ pr za złr. 1(W 
57. Banka hip. gal. 40-ietniH za złr. luO 
57 , Gal. Tow. kred. ziem. stare za mi 100 
47 , Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
47,70 Gal. Tow. kred ziem. okr. 52 «łr. 100 
41/,70 Bauk krajowy galicyjski za złr.
5°/, Bank kraj. obi. komunalne 1» złr. 
47, 7 .  Bankr anstro-węgierek, sa złr.
i " / .  Lanka anstro-w ęgierskiego aa złr.
477 Banku hip. węg. z premią ra złr.

p*»cą

104 J5 
1 ’ 4 60
105 — 
88 85

100 701 
108 -  
105 50 
.Ot —
101 65 
94 15 
99 50

1001 98 50 
100 
100

(^Dyrekcya zakładu wodoleczniczego Eggenberg 
pod Grazem, puściła świeżo w obieg handlowy 
wyrabiane w samym zakładzie pod nadzorem le ­
karskim rozmaite przetwory szpilkowe z sosnowe, 
mianowieie wyskok szpilkowy czyli woń jodłową, 
woń ze szpilek sosnowych, olejek i mydło ze 
szpilek sosnowych i t. p Jak wiedomo, przetwo­
ry szpilkowe są ułuaue jako najlepszy * najsku­
teczniejszy środek do od czyszczą nia powietrza i 
odwaniania, dlatego też z prawdziwym oożTtkiem 
i korzyścią dla zdrowia mogą być używane w 
pokojach osób chorych, jako doda #V do kąpieli 
lub woda toaletową, ,ako perfuma do chustek do 
nosa i t. p, Oony przetworów eggenberskieh, od-, 
znacza:ących się silną i bardzo przyjemną wonią,
są stosunkowo umiarkowane. (239)

żądąją

100
100

100 251
101 50102 _|

L .  a y.
Bndapest. lo»y Bazylika 
Kreaytowe austr. . .
Clary ..........................
4"/0 Tow. zegl. Dnu.
K akowskie . . . .  
Ofner (miastu Budy) 
Gzerwonugi Krzyża austr. 
Czerw. Krzyżt węgierskie 
Ruaolft
Stanisławowskie . . .

na 5 złr. w. a,
na 100 *łr. w. a.
na 40 złr. ui. k

100 zfr. w a.
zO tir. w. a
*0 złr. w. a.
10 złr. w. a.
5 z!r. w. a.

10 złr. w. a.
20 złr. w. a.

106 
105 50

89 15

101 60 
108 50 
105 65 
*01 50 
1C 2 25

100 —  

9 -

O1MM1drwid.

5 — 
1 3 -  
18—  
21—  
30—  
39-80 
12-

Akoye ba*k*wi..
Anglobank...................... nt 200 słr
Bankrer .a Wiener . . na 100 złr 
Kredy . ( la handlu i przem. na 160 zł-
Kreditbank węg. allgem. 
Galie. Bani hipoteezny 
Laenderbank 
Anstro-węgierski 
Unionbar

■67 50 
124 70
3J5 _

na 200 złr. 349 50
na 200 złr, 
na 200 złr. 
na 600 złr. 
na 100 słr.

238 30038 80 
932 -  934 — 
16. 101261 60

99 30 
Uli 50

100 201 
112 25

8 10 
82 — 
58 — 

13(1 -  
23 50 
61 — 
19 40 
12 *0 
19 50

8 40 
183 —

59
130 50 
24 50 
62
19 90 
1? — 
2C 50

3? -|  34 —

16-87 
117-25 

7-35 
7-941 

13-40 
£7 fr. 

1 ;r.

Akoye kolejowa.
Żegluga "na Dunaju . 
Ferdynanda Półuoen. 
Karola Ludwika . . 
Koizyoko-Bogttmińikie 
Lwowsko-Czerniow. . 
Staatseiscnbahn . .
Lombardy (Bndbahn)

■ * y-

na 500 złr. 
na 1050 złr. 

na 210 złr 
na 200 »,lr. 
na 100 złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr

W ■ I
Dukaty pełro ważne ■ . . . u* sztukę
20-to Franco? ni - . . .  za sztukę
20-to Markówdi za uzsur-e
Pół-lmpo^jai; ros. pełne ważne za sztukę
Fonty sz te o lin g i............................... za sstnkę
Banknoty włoskie . . . . . .  za sztukę ad 15
Rabie papaei iwe * . . za 10 1 sztnl 12# - I

żądają

29 —

38C -  
2607— 
187 — 
160

214 25
136 75

168 -  
126 30 
325 50 

5(>
30:

381 — 
4*113—
187 25
i«: —

2T4 --OdJ-, 75

5 571 
9 30 

11 56
*# 7

n  79 11 84

214 75
137 25

5 59 
9 38 

U  57 
9 82

46 25 
129 50

A U G U S T
B s m l c o w o  -  K o m u o w y ,  S a n t o r

w Krakowie, Rynek główny Nr. «  U nln 4 - B .
w y m i a n y

Kupuje i sprzedaje, tak ua rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, inouety, oraz inne 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą: przyjmuje zlecenia giełdowe, wykony wując takowe spiesznie, pod najkorzystniejsze mi warunkami.
E u k a w r  ■ lo m n ta  ip ru w lu o y l z a ła tw ia  o d w ro tn *  p *o « tą .



Nr. 24. N O WA  B I P O R M A . Fraków, 30 Stycznia 1890.

PODZIĘKOWANIE.
V .tka bas/.a pneszh 70 Ib cierpiała

na nogę od ta; dawr,y :h i pomimo rad lekatzy 
bole t oatat-noh latach .potęgowały się do tego 
■tcpniw, że jedynie odjęcii'aogi mogło Ją utr-y- 
mać przy tycia. Tej operaoyi ciężkiej i rezyno- 
wnej podjął się Wielmożny Pan ń r .  Ł łę t lM t ,  
piym "jesz sipitala Bi soi Mił isieril/.ia w Ze 
br-ydow.oacti i dokonał tak zręcznie i szczęśli­
wie . tką otaczał Ją stal -nnoS >ią i troskliwą 
opiek.. , Je dziś Matka nasz,, riesay |ię dawni 
nieznanem zdnwjeo' za co przyjm 1 d nas Naj- 
łaonlejsiy Panie najozoiers;.# podziękowania.

Etówmeż i Wielmożnemu Paau H « « r a k « >  
n i ,  infir n . ry jazowi pray tymże szpitalu, z i gor­
liwe i Łagodne opatrywanie chorej winne skła­
damy podz’ęk . . nie 272 1

Józeja i M ary a Brandys.

Podziękowanie.
W obeo współczucia, okazywanego mi z jio- 

wodn anienai mojej uiatki s p. Ym&lii Iwanow 
‘ kjąi, peegytjwan. scb -  l j  < bowjąz- „ publicznie 
z gfcęb* serca wszjetrim podzięk m ąć.. Przyjaciele 
Znajomi i wreszoia wszyscy, Którąy brali udział 
w pognębię, raczą przyjąć od syna w żalu po­
grążonego aerdeczne „Bóg zapłać'1.

Wieliczka, 28 stycznia 1800. i74 i
D&mimik Iwanowski. 

Przy abee«ie panującej influenzie
do poleoenia

Do w szystkich  D am !
Orygiramy franousKi, uertytikatem Izby handlowo-przemysłowej, Wiedeń, L 32.941, ochroLiopy

P r z y r z ą d  s a m o f r y z u j ą c y
( S o l  m e m e  C o i f f e u r )

umożliwia każdej z pań samej, h e z  ż a d n e j  o b c  t j p o m o c y ,  ulubi >ną f-aucuską, jakoteż 
n»wą długą angielską fryzurę v  k i l k u  m litiU a O H  b v . /n «  ąn u u  l e  , p i o j s n w
1 Irn  Ml * u y k e n a ć  ! Przyrząd nie pozostaje \vi y^psacb i uważany jest przez ludzi
fachuwyeb, z powodu sv a-o łatwego użyci a. / g  i i j e  l o ś c l g ł b i i i j  i i biusi si. stac wkróteć 
nieodzo'iiym sprzętem duńskiego świata. Ten nos y p : prawny frajiouski aparat jest tak ot do 
formy, jąk konsirukcyi i-d wszelkich dotąd znanych zupełnie różny i praw.l/.iwy. wyłącznic i jcT 
dynie t y l k o  w jeduem miejsou w  W i e d n i u ,  IX. Bezirk, WOWlpprrstrasso, 3, do nahyoja. 
i i e w ś t  «  e eganekui kartonie, z dokładnym iljustrowa lyui ppisem użycia : z brązu 1 * ł p „  

* niklu 1 * ł r .  5 0  e t . ,  prawdziwie pozit iuiy 8  * lr .  Przesyłka za zaliczką, 
listy adresować .iokładiiia i jedynie tylko :

an das Genirai Depot das Soi móme Coiffew, Wiw, IX, .Bwirk, Wahringergasse, too 3r
O C M ą p r a e d a J ą c  y  p o M z n U U - w n . n l .  268 1 4

■ )Odl«W M  u c l l ) .
Najlepszy i najdzielniejszy 

środsk ezytsczący powietrze i 
odwan.ający mieszkania, a za- 
ra ;em napełniający pokoje py- 
■znym, nietałszr-wąrytn zapa , 
ohem leśnym ozonowanym k wa- 

(surodem.
Wysz k ten wyrabiany jest 

pod nadzorom lekarz) * Za 
kładzie kuracyjnym dn ,m 
w Eggenberg p zy O raca. 
Jena I f lw k i 61 centów — 
uarran z i lUsz«8 i ztr 80 u 

Skład w KrsKawu: E. Stook 
mar, aptezs pod złotym sło­
niem; E B id.ą. ul iSącws^a . 
Ł. 6; we Lwewle: Lutr Mi- 
kojąą< h, ąpt-żtai/, AU Hubner 

Miejsca sprzedaży we Lwo­
wie : jL Cza«ak«s; w Czerwiu - 
wcacn' L. Edcuard w Koij- 
btyi: karu! Hauser; w Kze- 
szowie : Stan. Pion ; w Stryj U: 

Juliusz B irański; w Jstile : Jul. Barański; w 
Sąnoku : 9 ul. Bara ski w Stanisławowie : fgn. 
Górecki; w Przemyślu : A. Kleiuberg ; w Jaro- 
ałfewlu: S. Ehrlich; w Tarnowie: T. ^uharj.

'lapenia także wprost do: O ir e c t i O i i  d e r  
Wau.se r b e t ia n s ta lt  E g g e ń b e rg  bel 
U ra z , Steiermark. 26» i 6!

MM

i. IHNATOWICZ
L ttA w , .b e z y  własne ul. Kopernika, 
L.'S, ul Halinka , L 25 , róg Wałowej. 
IŁ r a k A fc , Sukiennice , L. * Ctaer- 

n f o w c e ,  Rynek, L. 2.

Woda fio łk o w a
usuwa z twarzy pryszcze liszaje, trądzi 
ki , pierz, huien.e i łuszczenie skóry, wy­
gładza zma ,zc, „i i dqłki ospowe. f  w srz 
odświeża, wybicia i .wydelikaca no naj­

wyższego stopnia Cena I zrr
I * p 4 “ | b y c l ó p l e t i i j

odświeża i nadaje twarzy przyjemną na­
turalną białość i delikatność przy tern 
wygładza zgrubiały naskórek. -  Pudełko 

30, M d l  złr.

] V l g r e t i n a
do natychmiastowego farbowania włosów 
na trwały i piękny kolor czarny ’ub cie­

mny. — Cena I złr. 81 1 O

Mydło wschodnich piękności
zaleea się nietyiko wykwmtuim i trwa­
łym zapachem , ple nadto posiada szozę- 
śliwą własność spędzania zmayazete^. ła-

\uurzy cie l
z patepten- tzadowyip, mogący się w.rgazać po- 
ważneml z dłuzs/.ej praktyki świadectwami — 
przyjmie obowiązek przygotowania u c z n i ó w  
d o  s z k ó ł  n i ś s z y c h l i r e d n i c l i  w miej­

scu lub ua wyjazd.
Bjiżapej wiadom»sei udzieli Wiplm. Pap Jr 

Igrinejr I  lanstreiiraki, profesor w giumazynm śt~. 
Jadks w Krakowie. 275 1 4

Dom handlowy
pod firma

F r ,  Ł E 3 T E R T
w Krskewie. uL SiawfcowUut. „pod gankiem11, 

poleca
S u m *  wisprzawy, najświeższy i najuzy- 

ścieazy, kilo 68 jt
k łsa n żn ^  grubą, jak pajhpssą, kilo 62 o*.
A l lw k l  bustrac ie. d n t c  a r a m a t y c i n e ,  

kile 42 cent., I r e d u l e ,  również bo- 
śniaakie, tuu 24 cent S73 1 3

H a r t n w p | e  o d p o g i e d n i o  t a n i e j .

M l e w n i k i
uajJepszego i dajtr .aUzeg* sysiemu , do- 

azarcza pa 1 &ilao!etnią gwarancyą
U m r m t ł i  1  S p ó ł k a

Fanryka ueizyn rolniczych
w  P r A d z e - S u b a s k .

Katalogi na żądanie gratis. — Znakom„t« 
uznanii do dyspozycyi. 255 TO

Skład we Lwowie, ulloa 6rodeoka, 61.

Z i ó ł k a  p i e r s i o w e
D r a  M e e b u r f e r n .

Judyjij środek przeciw eb.Tubom płu-
cowym, mianowi< ie : uporczywym, kata­
rom, kaszlowi zapaleniu gardła chryp­
ce, zaflegnieniu i t. p.

F a k let 3 0  et., za stempel i opa- 
kowan'6 ni prowincję o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą głową, 
Leona Rosnera w Krakowie. 193 6 o

C. K. 1>PRZVWILEJQWAM iFACRYKA BIELIZNY

M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i
P f *  N u b  l e n n i r r  \ r .  1.1— U  w  H r a b s t w i e  * ^ |

naprzeciw kościoła N. ł MaFjri, 
poleca kmói wielki skład 1 iwlizn? ó.a Panów. D.un i dzieci, zrol.ionęj z najlepszego g;»-. 
tanku płótna i ziringu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w sażdej jakosui, po ladzwyesaj niskioh cenach.
a s a  . O  9  m t U l i  K .  3SC. 

tn łn ie rz y L I .utęekie i -ja tusk ie  w .duakouf. ) n i ^  Koszule w lepszypi g a tu n k u , z na  tom  rę-
gat'*nku za tuzina JT. 1.20 do 1.50. 

Mankiety nięfk. i dam. ua 6 par złr 1.80— i. 
V, tuzli a 'nianycli chustek do uosa et. 00, 

1.20. 1.40, 1.7i) de 4 złr 
'/, tuzina piaiudz. traueus icb lutystowyeb 

ebtf«teK do uoąa fl i. i 50, 3 do 6.
*i, tuzina ungiel. oatyst. cbustek do nosa 

z najmodniejszeuii brzegami w różnyeb 
Eoloraon ot. 60 złr 1, 1.20 do 3.

1 ązżuka (37 łokęi albo 2 b , m ) dobiego 
płótna lnianego ,zlr. 6,50,7.50,9,1.0 i 12. 

1 sztuka t37 łokci »ibo 23 */, m.j */ i ł,4 
Wląfki .-gil p‘ótfld Mr. H). W *0, 12, i2.50, 
13, 14 i 16.

1 sztuka ł- łUłó 59 m.) ł/4 110'iender.
weby złr 21, 2 \  j!5 28 30, 37, 42 i 50. 

J eztuku (03 ł. albo 42 m.) “/,  i 6/4 fa - 
wdziwego rumburskięgo ptdfna w i.,,:e- 
pszym gatuuka od złi. 22 do 60 

,1 tuzlu ręczni, ćm In m . od złr. 4 do 2. 
1 s jb  ka */4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez oZwu od /.łr. 15 do 21.
SzyfUił na bieliznę męską i damską od st.

26 do 50 ot. za metr.
Sfarweży różnej .wielkoś' i o.t "/4 do 10/4 i 

**/4 jak rn.jtan.ej, -.d 1.50, 2, 4 złr. 
Garnitury lniane do nakryci - stołu na G— 24 

osób, wybór og om. ou złr. 3.50. 7 ,io 50.
lio M śtu le  i l i t t u s k i e .  

t  Szyfonu złr. 1.15, z haftom wzur. złr 1.85. 
Z dobregc holuitderskiege albo rumburskie-

go płótna z listwą na przedzie ali«o do 
zapinania aa ramienib złr 2 50 <io 3.20.

oznym  złi 3, 3.75, 4, 4.25 do 5.
Koszule w najlepszym gatunku i różuyeb 

rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.
M a jtk i d ą iu ś k tr  

-Zwyklr 90 m.', .zdobuiejsze złr I.2IT, z haf­
towali. szlarkt mi złr. 1 80, 2.10, 2.50 i 3. 

Z baribaaMi gładJŁie złr. 1.6'J i 1.75. 
Haftov*s)“ ozuaime, alho okładane piką 

złr. 2.50 2.75.
Spódnice. dnniśk  ie.

z debr-go łzy-I

P
♦
y
li

t  
m

i■>A

Z»ykłe od złr. 1.60 do 
touu złr i  50 do 8 60 

Z ha/tow. »sva«(L»'ai złr. 3.50, 3.77, 4 i 5. 
Spofinice Z trgn.n1! z wstawbaiui lob bez 

wstawek złr 4.50, J,, 6, 7.50 i 9.
‘'podnieć z oarabseo gładkie, -łr. 2 i 2,50 
Haftów, osdobneokłaó piką złr. 3.50 i 3.85.

l ia ś H a n t k i .
Z azyfojiu zwykłe 1 złr, lepszo złr. 1.50 

z wstawkami haft od z-r. 3.25 ilu 3.50, 
z oareoauu gładsze złr. 1.29 1.75 i 1.9C. 

Ilaft. ozdob. mb okład, piką zlr. 2.90 i 3 20
k o s z u l e  n ię zk .ic ..

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor­
sem gładkim albo z listewkami zli. 1.50, LD. 
2, 2.50, 2.75 i 3. ^

Z dobrego piotnii r u lii burskie^-* albo holru- IJ  
der*kiegił /At. 1.8U, 8.5,0 i A ; j!

H ą le s w i iy  m ę z k i e .  [ 1
Z -Jgiclskiej piki , wszelkiej wielnośei od t.

złr. 1.25 do 1.40. i f l
Z dobr. eieqk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.

Wielki wybór pończoch damałrch białych i kolorowy tb, jaketeż męekich skaroetek 
w rółnycb galrnkach l ketoraob. 115 9

Za wszelki u na* zaknpiony towar ręuzy się vo się nie podoba, odbieramy, za 
mieciemy, albo wyułacpmy za tc tałkowiią nplcżjtość. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie laji każdemu kupującemu pewność, źe nasza us pga jest ikorą i rzetelną, 
i te na.ize ceny są bez konkureucyi. Z wysokim szaunuLiew

rility; M. f l L Y E t t i  1 &!>óiki.
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas getowej łnleUssy I wypiaw ślubnych

V? h.r(Licovnfi, Sukiennice. Mr. 13—14, naprzeciw kościoła N. T Maryi.

^  i  zajuisie cjiifi wytraw ślułtiie, ,a Kosztorisy tydule Edilela sl; oezpłaiiue.

It v n v  na O B R A Z Y
w roemajtem wykonaniu i w największym doborze. 

L i s t w y  n a  r a m y
mIucouc, rseAbioue, dębow e, czurue, au tlgu r i p »il turn watte.

Ramki u Jotfljrraiu w _mmi florę, oronz i rzozlnoue, rożnego flzt lito i rolj jj.
W ilioi Dkiad r z e ź b  g a l a n t e r y j n y  eh krajowych i zagranicznych

polecaj

K U T R Z E B Ą  &  M U R C Z Y Ń S K I
w  K t f l k o n i e ,

Oprawy obrazuw •lejnych . sztychów i fotegrafłj wykwiywamy hardzi dokła­
dnie w szkło najlepsze, szybko i najtaniej. 1424 24 o

N O ^ O S G !
Dla liodaw ców  b y d ła . k o u i, owinc i trzody, dla w łaścicieli g o n e lń  tuczą- 

« y c h  iw oły , ogółem  idja każdego gospi darstwa w ie jsk iego  je s t

bardzo ważnym Środkiem leczniczym dia zwierząt 
b r o o b :  m ą l k t a l

^ k B K i O L l Y - B  A Ł r t  1 M «
Który leczy t iżdą ranę, w str / jm iije  r6Wł-ai-- i uskutecznia in d or  szyb k i kuracyę.

d l a  komsfd  w o w a n ia  k o p y t
nie ma równit-ż .środka im  d o sk o n a łe g o  jak

„ K r e s o  l i  n - H  a l s a  m ‘ -
I o r y g i n a l n a  p u s z k u  z »  , v i f ' i n  j*| cu  1 O 0  g r* a iu  ó w  . .  • 4 i>  c t .  

,1 o r y g i u a l u a  p i a s z k a  z a w i e r a j ą c a  5 0 0  g r a m ó w  Ł z l r .  ŁO c t .
Zmoóv. euńi iiikateczu ia: G łów ny reprezentant dla G alicy i p. H i e r o n i m  

K e i i O  ,w  k r u k o H t t S  ul. Mikoł.Ajsk', 4. Do nabyi-ii w Kr#k iwie w aptekach 
pp. W iktora iłtd łyk a , > W y  k j+ itk , i K oust. W iszn iew sk ieg o , ulica F loryn isk a , 
jak rów n ież w dnogueryi p. iiłkeha W iśn iew sk iego , na Strudomin. 107 29 80

j 3 j t t i i x r E i x > z c : T
B i S K D W Y  i  U O B k l N U N I

W f e f t u u ,  I . ,  l i u g o o l t ,  3 .

^ I e c e n 2 a  n a  G i e ł d ę
w wartuócitłch spckulucyjuyclL i deponow aujch

załatwia natychmiast jak uajkorzystuiej.

L O S Y  M I E I S E Ę i G l Ż ^ E I  T J F T .  A T Y
N aty ch m iasto w e  p raw e g ra m a  po złożen iu  I naty.

3% Lis Tmv Kredjt. zienisk.
rata miesięczna . . .  5 złr.

4 % węgiur. lus hipoteczny ra'-a
miBsięczna . . . .  5 złr.

4% Los Ci .iński rata miesię­
czna ...............................6 złr

BVS- a - « OCł
04 -o »» OK “2
p. c o.t:CS 
et 3
ta) ̂  u 

*

1 Lo« austrjao. C4ei w>iiego kr?yżn^
ruiuB-ięezuie . . . .  - 1 złr.

1 Los węgiersk. Czerwonogu krzyża
n o c s ię c z u ie ..........................1 złr.

1 Los włoskicgu Czerwonego krzyża
m ie s ię c z n ie ..........................1 złr.

1 Lus B:tz) Laa (Dorn) au) inicsięcz i złr.
1 Los serbski tabaczny uiesięuz 1 dr.

jlkoteż Z ś z y a t k i e  g u .* u n k ł losów pojedynczo i w grupach według żyozeuia.

l>o ci^Kuieutu w dniu 1 '» lntrgo 
B I G w u j l  iw y  f  r a ,v  a  B C .O O O  s łz .

polecam jako znakomity pap er loteryjny
Kwity na wybrane Tow. kredytowego ziemskiego

(Gewinustscheine der Boden-Uredit-Lose).
Takowe grają we wo/.ystkich ciągnienia h premiowych aż do toku  1930 na wszystkie I

główne wygrane. 178 ■* 8 |
D t o o M u l e  6 ,  p ó ż n i w )  4  c  t ^ z . k a z i l a .

Do nabye a w 12 miesięcznych ratach po i  źłr.
Po  n a d e s ła n iu  I r a ty  p rz e sy ła  s °t k w it udziałow y z s e ry ą  i num erem . " W

Dia zdrowych i chorych

i— — • o» — Hf »— • • • • » • • • , »pbs e e e e M e e e e e e e

F. ZAJĄCZEK w KETACH i
I  F A B R Y K A  S U K N A  i  K O R T Ó W  I

pu.eea J
wezelkiu w zakres suLiennictwa w.cłmd/iącp wymliy p i cg»M*h iiajdosi ęi J
sz y c h , oraz pudujintl u s ę w s/o lk i,eh  du>tnw dla  k l « M W t o w 6 * v ,  * a k l i » d ó a v ,  O 

u r z ę d ó w -  s t r a i j ’ q g  i l t t a y r h  i t. p. 109 7 o j
P r ó G l Ł i  w y u y l a  u a ,  ó i ą d e t z ^ i e  r r a  c  c .  o .  •

Dl.» duuodn ści strop uLrznnujH skład #
[w Bazarze wyrobów krajowych, SuKiennice, 17/1B.•

6M M S M » M M W >M IM S H I M S t SS W S S S t M m » » > H » !

S  I  f a M U I A l l  A Ł !
P o  2 5  z l r .

można dostać

w Fili i  w iedeńsk iej
H E I L M A N N A  K O H N A  i S Y K Ó W

w Krakowie, u.ica Groazka, L. 9 , pierwsze piętro,
oraz 22 13 0

wielki wybór ubrań męskich i tocinnyclf
PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY

W ł „  L i p i ń s k i e g o
u l i ę a  J a g i e l l o ń s k a  (daw niej Teatralna), 

podejm uje się j  urządzi pogrzeby  od najw spanialszych  do n a jskrom niejszych .

K s r a « a u y  z w y k l e  i o s z k l o n e .
Są na składzie w wielkim  w j borze tnilMir iMtlłOMe. djtlłO*' j Z Dljfkkłl |j0 (1(7813.

Główny skład na rogatce Zwierzynieckie; 110 39 52
A d res  telegram u : I s i p i ń s k i ,  r o g a t k a  Z w i e r z y n i e c k a  w  K r a k o w i e .

P I K O § Z E k .
Od o 11 lat wsiechstronnie znany radykalny 

środek (dla dzieci i doruśłT rh) do gruntównego 
wscaysj uatnia i odświeżenia krwi. wielol mtnie 
wyjnóbow. w ehoroba-.h aewuętrznyeh ovumió,w.

Wyłącznie i je.iynie prawdziwy do uatlycia 
przez g t o n n y  . k ł a A  < fla  A u s t r o - W ę -  
g i e r  i  N i e w i m  w

C a r l  Z w e t l e r
Wien, VII. Schottenfuldgas., 2 0 ,1 Stock.

Cena pndełkt. wr»r i sposobem użycia 1 zk r. 
aśO c i .  Przesyłka r.a za-iezsą albo za pop ze- 
doią naasyłsą swosy frauc, pize<: co os/ez iza 1 
ślę ok łp <9 ^eutnw. 104 Hl 0
Oistrgega się przed nabywaniem uśiaduwnioŁw

Każdego czaeu do sprzedania

Kawiarnia z Bilardem
przy nlicy Długiej, L. 10.

Wia lumośc tamże 25362 3

W U L o jl l  jużez lat kilkaiHŚui- utrzy- 
lUAalU u.ywanym przez p. L Kul­

czyńskiego. przy ulicy ów. K rzyia , >£. 
■ ib-enie udrestmi-owanyin, wydaje i » i » ia -  
<l,v i k o l ą c y e ,  s;.inrządzou<- zdrowo 
rftt» /-nic i na św i-żym  maśle. 2i3 3 3 

C e n y  u m i a r k e  w a n n .
IJ< l--ca się łaskaw ym  w zględem  Sza- 

i.unuej P. T . P u b licm . ści
E. Pilarska.

Wypróbewime I 1606 uznań
t 'k o  najlepsze uin.iue o. 
k- u przy w. z e g a r k i .  
Warw/.t.itj nowych zoga

n i w  i .-ejawacyj

W. Kóliflicra
w Wiednia

IX, Semttenjjasse, Nr. L
N»jlep<tie żnidłe spro

  wadzauia wszelkich ga-
l ti i okow zeg.rków I łań- 
Y  y cuszkow. 3 lata rzete1-

nego poręczenia. 1000 
uznań dc prznjfzśniad.- 

ją niezbity dowód doskonałości mych zeg.irków. 
Zamówienia z prowincyi za zatic/.ką £ J «n y  
s t a le .  Odsprzedającym. 10% luó 60 100 
Ilustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnle.

Magazyn F. Bruno Hahn
( W .  K .  A a f i e łn w )

poleca
Pończochy kolorowe od 30  cent., 
Rękawiczki balowe, Wachlarze ele­
ganckie od 3 0  e t , W stążki, Ko­
ronki, Szlarki, Skarpetki, Szelki 

i krawatki. 2825 s o
B f . - o g r a m y .

Ządnj Pan tylk*

G fis s le i ’ a

ALTVATER
Likiem Ziołowego.
Do nabycia  we wszy siki li lep 

szyyh h;intll‘“  ii. rt-stauriJ&yaeli. ka­
wiarniach i cukierni ich Kiflk w*.

Jedyny wyrób u i 14 ;

Siegfried GessJer
•lagerudorf (S-.i;.sk ausir.) 

■Już w y s z e d ł !  i r o s z ę  '/nd.1 0 !

Ńajmwszy cenłiik

1
d la  a r t j s t i w  m a l a r z y

w ysyła ua żąd-nie gratis i franco

W. Krzysztofowicz
Kraków. A —0 , 37. iśo 8 o

A a j t a i l h z a

m a i ,  ł a n ®

1 T}„ajtD

r s g t E F l M O *
J A N A  Mat tu & K 3 8 0 E C K IE G G

Kraków, ul. grodżka, L. 3 2 , 1 pigtro.
P^zy odpowiedniej gwaranoyi Zakład 

daje każdemu ua ra ty . 165 7 10

Ai t  I  « A  3 I Ó D
. oraz

IPBACOWMIA SUKIEN DAMSKICH
F U Ł M I  M O h lS y iT lC Z

w li  r a k r w le
Unia A-B,  l piętro, w Koa W|0 aiilpi, |

pub*ca n a  h a r i iA f f f l ł

suknie wieczorowe I balowe
podług 11 ijoows/.y'h żurudi,

C Łep ecziŁ i, u b io r k i ,  
I c w l a t y  1  p i ó r a .

Ceny umiarkowane. 87 10 0

Dla nowożeńców
urządzenia salonu osobliwej piękno 
ści ,  jakuteż sypialni i kute uieble 

są  zaraz do sprzedania.
Wilbi  „K estina fen te ?  zar ugdt ką  

W olską, n a J e w o , pai t - r .  255 3 9

m  A m  a « ; k .

Dr. MICHAŁ KAUFMANN
leszy, jak dawniej, chorooy stawów, mlęónl i
nerwów (nerwobóle, knrene po-ażeaia, hjsteryęą 
jako też atonią kiszek i otyłoió za pomoc) 
m i ę a l e n i a  (Massage; według metody Mez- 

gera w Amstei-damie.
Przyjmuje ud godzinv 2 do * popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego prz» u l . G rtA lz- 
k i e j .  L . » 3 .  106 52 75

W i ń a T ~
T o k a j  s k o  -  H e g y a l a j  %k i  e

i-zyste pod gw a ra n cyą , jak najtaniH; u

B E .  K L E E W A  
Hurtownika win w Koszycach

(Easehau Ungaro). 113 125 >j 
O e u u łk l o p łn t a ie .

D y  u r n  i s  t a
poszukuje miejsca. 26' 2 3 

Adres: A . B .  poste restante K r a k ó w .

P a n n a
znająca się dokładane na upinaniu sukien 
M n s k iJ h , znajdzie natychm iast u oiie- 

so-zen ie  w M agazyn e 239 3 3 
M  a  r  y  1 F  r  a  u  s  a 

ulica św. Jana, L. 8, I piętro.

P o s t u k u j e  s l / j

snbjefcta handlowego
władającego języsiem niemiockim do prov.adze- 
iiia książek i kerospoudeneyi. P I  5 5

Oferty pud A. Z. S do Admm. „N Reformy-

Stefan Grudziński
przy ulicy Floryarskiej, L. 21, (! piętro, 

przyjm uje do rep era cji 
l m r u i G u l e ,  f l i i h a r m o i t i e ,  p o -  
z y t y w k i ,  u r y s t o n y ,  h e r o p L o u y  

i  G a n o p h o n y  226 4 10 
po cenach bardzo przyutępnych.

Zarząd dóbr Balice
potrzebuje dobrej i u ^ c iw e j g o s p o *  
< L y n i, (raz c z ł o w i e k u ,  obznajom io- 
n1 go fn ch ow " z  b e d n a  H t w e u i  i  

c ł o s i o l k ą .  241 2 3

#  M n

środek dla niszczenia gi zytoka drze­
w nego i osuszania wilgoci.  

Broszurki be/płatn<e. 23 7 JO

K a n to r : ul. Gertrudy, 2 0 , 1 piętro.

Maili z&szezyt donieść Szanownej Lubliczno- 
śei. iż przybywszy z Warszawy założyłem w 
Krakowie *  B y  n k n  g ł O w u y n t ,  Ł .  l i t .

S K Ł A D  O B U W I A
w i t ł d n e g o  w y r o b i
Ceuy za towar , za którego dobroć sumie .Ui« 

zaręczyć mogę, naznaczyłem możliwie naju iieze. 
Eamaszki meskie oddaje oocząwszy od S  a l e .  
SO c t . ,  a damskie od tt z ł r .  i wyżej stoio 
wuic do wymagań. 46 13 52

Jtronisław Uobrzański.

• M G M I t O M O O O O O f t t

•  •  B L A A /°'</a  if  , b  •
'  u  »Dzn n u u  ttmiEmiui 9

5  asw-Teu Aprobowane przez n u ,  ®
W  Akademią medyesna
A  ParyZu, adoptowanej
7  przez Formularz oft r
V  ^ 1 ^  ctalny frai cur.ki, aank- 
A  ttał cUmowane przez radę n u  1
J  Medycanę w Petersburgu.
?  PosiadającerG,zno-:seJniewlasnościjodt .
V  i żelaza, pigułki te skutkują wyiączm e, w e '
^  wszystkie, rodzajach chorób, które w yw o- I

I luje zarodek skrofuliczny [puchliny, tatka- (
. nie kanałów, hun y ,  etc.) zlabosci, 1 i » - i  
' ciw Ltorym, zwykle żelazo jest; zupełnie.
) bezskuteczmam; w  C hlorezia fbiad&czce),'
I w L e n co rrh će  (białych upłtwach), v  im a - (
, n orrhóa (zatrzymanie zupełne łub c z f ‘ j  - - 1 
I we regularności), w  Suchotaoh , w  y y f l l i i .
■ o rg a n icsn a j etc. Ostatecznie podają >ne1 

W  lekarz iii środek t 1 dpoutyczny, nadzwy- I
1 taj silny, do podływiania organizmu i do | 

ko 
>slgł

jo d  niac^rztego lub zepsutego '

S  wzmacniania konztytucyi limfatycznycL, a  
słabych lub otlabionycL. 1 7

> B. —  jo d  nieczystego lub zepsutego V  
1 1 elaz* jest lekaiutwr.m niepew n-m , ,roa- ( 

d r j ż "  lącen.. Jako dow óa  czystości l jautentyczności prawdziwych P ig n la k . 
“ . .Ł  • a t ,  żądać nelezy, naszą pieczęc na ' 

' podpis n 
u ilozonyS  srebrze i podpis nasz ni- S ?  /  

niniejazy położony u ap 
^ d u  zielonej etykiety.

®  Aptekarz VI Pary t, aun boh .pa  >tz, W  9  
0  w ystrzboać ( ; raŁazK" s t-. , Ę f
« « • • • • • • • • • • • • • • • •' 40 O

LEON GAŁEK
ulfcu Floryańska, Ł . 3 0 ,

poleca wyborowe 2728 11 12

MĘSKIE OBUWIE
p o  c e n a c h  p r iy s lę p n y c L .  

M o d e l e  a n g i  e l a h L l e .

Z drukarni Zwitkowej w Krakowie. Papier z fabryki yraoi Ujafkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A

00421730


